
Delegacja rządowa 
Chin Ludowych 
w Warszaiale

WARSZAWA. W ramach 
umowy o współpracy kultural­
nej między Chińską Republiką 
Ludową 1 Po'ską Rzeczypospo­
litą Ludową, w dn. 11 bm. 
przybyła do Warszawy 10 oso­
bowa delegacja rządowa Chiń­
skiej Republiki Ludowej w ce­
lu zapoznania się z osiągnięcia 
mi naszego kraju w dziedzinie 
nauki, oświaty 1 kultury.

Na czele delegacji stoi wice 
minister oświaty Chińskiej Re­
publiki Ludowej — Wel Cziue.

Dla poparcia Programn Wyborczego Frontu Narodowego 
Dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b)

Kolejarze węzła szczecineckiego 
przyspieszą obrót wagonów 

podczas przewozów jesiennych
Odpowiadając na apel byd­

goskich kolejarzy, załoga wę­
zła kolejowego w Szczeclnku. 
podjęła szereg cennych zobo­
wiązań, które zapewnią przed­
terminowe wykonanie planu.

Zebrani na masówce kole­
jarze zapewnili, te Program 
Wyborczy Frontu Narodowego 
1 XIX Zjazd WKP(b) uczczą 
wzmożonym wysiłkiem produk 
cyjnym.

W WALCE O PLAN
Dyspozytorzy parowozowni 

zobowiązali się zwiększyć o 10 
proc, przeciętny, miesięczny 
przebieg parowozów oraz wy­
dawać na czas parowozy do 
pociągów z listem gwarancyj­
nym.

Zespoły ślusarzy napraw 
bieżących parowozów, przodo­

wników pracy: Stanisława Pio­
trowskiego 1 Stefana Bugaja— 
wykonać naprawę 1 montaż 
zestawów kołowych parowozu. 
Poza tym, w trosce o plan, sze­
reg zobowiązań podjęły wszyst 
kie oddziały węzła.
W WALCE O WYDAJNOŚĆ 

PRACY
Zespól rzemieślników paro­

wozowni — podniesie wydaj­
ność pracy o 25 proc, co po­
zwoli w m-cu wrześniu prze­
prowadzić o Jeden remont re­
wizyjny parowozów więcej.

) Robotnicy składu opałowe­
go w okresie przewozów Je­
siennych zwiększą wydajność 
pracy przy nawęglanlu paro­
wozów o 20 proc.

Dalszy ciąg na str. 2-ej.

Czyn chłopów gromady Uniemino...
W dniu 10 bm. chłopi gro­

mady Uniemino w pow. Szczeci 
nek, na ogólnym zebraniu pod­
jęli zobowiązania produkcyjna 
dla uczczenia zbliżających się 
wyborów 1 XIX Zjazdu 
WKP(b).

Zabierając głos w dyskusji 
gekr. ZSCh. — Alfons Krukow­
ski powiedział m. In.: Dzięki 
Władzy Ludowej chłop polski 
został wyzwolony z wszelkiego 
wyzysku 1 dziś jest równopraw 
nym obywatelem. Popieram 
całkowicie politykę naszego 
Rządu Robotniczo • Chłopskie­

go, dlatego też wywiązałem Się 
całkowicie z podatku i sprze­
daży żywca.

Ob. Zamoć stwierdził, że 
wszyscy chłopi powinni popie­
rać uchwały Rządu 1 wywiązy­
wać się z obywatelskiego obo­
wiązku wobec państwa. Chłop 
polski po raz pierwszy w hi­
storii uzyskał rzeczywiste pra­
wo wyboru na posła do Sejmu. 
On sam wywiązał się całkowi­
cie z dostaw żywca i spłacił 
podatek.

Dalszy ciąg na str. 2-ej.

Każdy z nas 
pójdzie za ich przykładem 
Od dziewięciu przodujących załóg różnych gałęzi naszej go­

spodarki padło na cały kraj, do wszystkich ludzi pracy, 
do wszystkich patriotów wezwanie do poparcia czynem pro­
dukcyjnym programu wyborczego Frontu Narodowego 
i do uczczenia XIX Zjazdu WKP(b).

Program wyborczy Frontu Narodowego wyraża dążenia 
I wolę milionów patriotów, którzy pragną pokoju I utrwa­
lenia niepodległości swej ojczyzny, wzrostu Jej sił poprzez 
rozkwit gospodarczy 1 kulturalny oraz dobrobytu wszyst­
kich ludzi pracy. Do celu tego wiedzie droga przez zwycię 
ekle przedterminowe wykonanie Planu 6-Ietnlego, przez 
przygotowanie warunków dla realizacji następnego planu 
gospodarczego — planu pięcioletniego. Nie wystarczy więc 
dla osiągnięcia tego celu wybranie najlepszych spośiod 
nas na posłów do Sejmu, nie wystarczy zamanifestowanie 
w wyborach Jedności narodu i solidarności z programem 
wyborczym Frontu Narodowego. Dla osiągnięcia tego celu 
konieczny jest również wysiłek najszerszych mas, wszyst­
kich, którzy program wyborczy Frontu Narodowego uznają 
za swój.

Tak też pojęły udział we Froncie Narodowym przodu­
jące załogi robotnicze — inicjatorzy czynu produkcyjnego, 
szybko odpowiadając na słowa programu wyborczego:

...„wzmagajmy wytrwały, ofiarny wysiłek dla urzeczy­
wistnienia wielkich zadań Planu 6-Ietnlego.

Podnośmy stale wydajność pracy, rozwijajmy ruch współ­
zawodnictwa pracy, mnóżmy szeregi racjonalizatorów 1 przo­
downików pracy, produkujmy więcej, taniej I lepiej".

Zobowiązania powzięte w poniedziałek przez załogi huty 
„Bobrek", kopalni „Paweł", ZWAWN im. Dymitrowa, 
ZPB im Dzierżyńskiego, elektrowni „Wiktoria", racibor­
skich zakładów im. 1 Maja, FSC im. Bolesława Bieruta, 
Nowej Huty 1 bydgoskiego węzła kolejowego Idą po linii 
wskazań, Jakich udzielił przemysłowi na VII Plenum towa­
rzysz Bierut. Stąd znaczna Ilość zobowiązań lepszego wy­
korzystania mocy urządzeń przemysłowych, zmechanizowa­
nia pracy, rozwinięcia szkolenia wewnątrz zakładowego, po­
prawy warunków bytu załogi, -udoskonalenia gospodarki 
materiałowe] oraz oszczędności, podniesienia jakości wyro­
bów, usprawnienia organizacji pracy, rozwijania ruchu ra- 
cjonaltzorskiego, stosowania nowych metod pracy, skróce­
nia czasu remontów, nadrobienie dotychczasowych zaległości 
w wykonaniu planu. --

Dalszy ciąg na str. 2-ej.

Chłopi woj. koszalińskiego 
piszq do Prezydenta Bieruta 

Sumienną realizacją zobowiązań 
wobec Ludowej Ojczyzny 
zacieśniamy sojusz robotniczo chłopski

W związku ze zbliżającymi się wyborami do Sejmu 
oraz ogłoszeniem programu Frontu Narodowego 
chłopi z całego kraju plszą tysiące listów do Prezy­
denta Bolesława Bieruta, dziękując mu za opiekę 
nad ntmt oraz przyrzekając wzmóc wysiłki nad pod­
niesieniem gospodarki hodowlanej 1 nad wykonaniem 
wszystkich obowiązków wobec państwa.

„Dostarczyć miastom Jak najwięcej zboża, mięsa 
I ziemniaków"! — oto hasło Jakie przyświeca przo­
dującym chłopom naszego województwa w ich co­
dziennej pracy.

Chłopi w swych Ustach do Towarzysza Bieruta 
opisują swoje osiągnięcia, plszą o brakach 1 niedo- 
clągnięclach.

„Meldujemy Cl. Kochany Prezydencie, że żniwa 
mimo złych warunków atmosferycznych wykonaliśmy 
w terminie — plszą chłopi gromady Stare Ślepce, gm. 
Sławoborze, pow. Kołobrzeg. — Tegoroczny plan sku­
pu zboża wynosił dla nasze’ gromady około 32 tony. 
Nie szczędziliśmy sił, by ten plan wykonać w 100 
procentach. I wykonaliśmy go. Nawet przed termi­
nem. Przyrzekamy Cl, Prezydencie, że nadal będzie­
my wykonywali sumiennie swoje obowiązki wobec 
naszej ludowej Ojczyzny. Będziemy walczyli z wro­
giem klarowym i czynem uczcimy zbliżające się wy­
bory do Sejmu. Wiemy przecież, że wybory te są dal­
szą gwarancją utrzymania naszych granic na Odrze 
i Nysie, dalszego, pokojowego budownictwa i budowy 
dobrobytu w naszym kraju".

Członkowie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego 
„Triumf" w Wałdowle, pow. Miastko plszą do Pre­
zydenta Bieruta:

„Zawiadamiamy Was, Kochany Towarzyszu, że 
akcję żniwno-omłotową dzięki pomocy Państwowego 
Ośrodka Maszynowego wykonaliśmy na 4 dni przed 
terminem. Plan skupu zboża wykonaliśmy z nadwyż­
ką I przed terminem. Zamiast zaplanowanych 23 ton, 
odstawiliśmy 25 1 10 dn) wcześniej.

Drogi Prezydencie! Doceniamy historyczne zna­
czenie XIX Zjazdu WKP(b) I zbliżających się wybo­
rów do Sejmu. Dowodem tego mogą być nasze zobo­
wiązania, jakie podjęliśmy dla uczczenia tych wiel­
kich wydarzeń. M. In. postanowiliśmy przekroczyć 
plan skupu zboża o 50 ton, zakończyć całkowicie 
akcję jesienno-slewną o 15 dni przed terminem, tj. do 
25 b.m.: w ciągu 18 dni przeprowadzić wykopki.

Nie zawiedziemy Was, Drogi Przewodniku narodu 
polskiego. Ofiarną pracą w swej spółdzielni będzie­
my przyczyniać się do przedterminowego wykonania 
Planu 6-letnlego, do przyspieszenia budowy socjaliz­
mu w Polsce.

Pod naciskiem mas pracujących Niemiec 
przewodniczący Bundestagu 

przyjmie delegacją Izby Ludowej HRD
BERLIN. Agencja ADN do­

nosi z Bonn: Przewodniczący 
zachodnio '• niemieckiego Bun­
destagu — Hermann Ehlers — 
skierował do przewodniczące­
go Izby Ludowej NRD — J. 
Dleckmanna depeszę, w której 
zakomunikował, że przyjmie de 
legaeję Izby Ludowej NRD w 
dniu 22 września br.

Jest to odpowiedź na depe­
szę Dleckmanna, który wezua’ 
Eblersa do przyjęcia delegacji 
Izby Ludowej NRD. Delegacja 
ma w Imieniu Izby Ludowej 
przedstawić pismo, zawierające 
propozycje, zmierzające do o- 
slągnlęcla porozumienia w spra 
wie zjednoczenia Niemiec, Ja­
ko demokratycznego, pokojo­
wego 1 niezależnego państwa, 
a także w sprawie udziału Nie 
mleć w zawarciu traktatu po­

kojowego oraz w sprawie prze­
prowadzenia ogólnonlemlec- 
klch, wolnych wyborów. Dele­
gacja Izby Ludowej została 
również upoważniona do omó­
wienia sprawy wysłąnia przed­
stawicieli NRD 1 Niemiec za­
chodnich do uczestniczenia w 
konferencji czterech mocarstw. 
Jak również utworzenia komUJl 
dla zbadania warunków prze­
prowadzenia wolnych wyborów 
w całych Niemczech.

• * ♦

Z rozmaitych miejscowości 
w Niemczech zachodnich na­
pływają wiadomości o wiecach 
i zgromadzeniach, kióryćh u- 
czestnlcy domagają się nie­
zwłocznego wszczęcia rozmów 
z delegacją Izby Ludowej NRD 
w sprawie zjednoczenia Nie­
miec 1 przeprowadzenia wybo­
rów ogólnoniemiecktch.

WARSZAWA. W dniu 10 września br. odbyło się 
posiedzenie Państwowej Komisji Wyborczej.

Państwowa Komisja Wyborcza omówiła wytycz­
ne dla pracy okręgowych i obwodowych komisji 
wyborczych w przygotowaniach do wyborów 
i zatwierdziła wzory druków, przewidzianych w 
ordynacji wyborczej.
Państwowa Komisja Wyborcza wysłuchała infor­

macji Dyrektora Generalnego 11 Zespołu Prezy­
dium Rady Ministrów o stanie prac przygotowa­
wczych do wyborów w prezydiach rad narodo­
wych i w dyskusji zwróciła uwagę na konieczność 
dołożenia szczególnej staranności ze strony pre­
zydiów rad narodowych przy sporządzaniu spisów 
wyborców, a także na zadania rad narodowych w 
związku z przygotowaniem lokali wyborczych, 
wyposażeniem ich w potrzebny sprzęt itd.
Państwowa Komisja Wyborcza uchwaliła projekt 

preliminarza budżetowego Państwowej Komisji 
Wyborczej.

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEJ KOMIS." 
WYBORCZEJ

Biuro Państwowej Komisji Wyborczej mieści się 
w Warszawie, ul. Wiejska 6/8.

Przodujący nauczyciele 
woj. koszalińskiego 

wyjechali na zjazd do Warszawy
Wczoraj, w godzinach po­

południowych. wyjechała do 
Warszawy na Ogólnopolski 
Zjazd Przodujących Nauczy­
cieli. 29-osobowa- delegacja 
województwa koszalińskiego.

W skład delegacji wchodzą 
przodujący wychowawcy | wy 
chowawczynie młodzieży, Jak: 
Lech Polaczek z Zalesia, pow. 
Złotów. T. Ryndak z Liceum 
Pedagogicznego w Słupsku, Ja 
nlna Samochwał z Zelkowa 
w pow, słupskim. M. Umi/t- 
stowska z Technikum Handlo 
wego w Szczeclnku 1 lani

Delegację żegnali przedsta­
wiciele partii, organizacji ma­
sowych. grupa przodujących 
uczniów 1 uczennic ze szkół 
koszalińskich 1 miejscowe na­
uczycielstwo.

W imieniu przodujących 
nauczycie.il. wyjeżdżających 
na Zjazd przemówił Tadewz 
Spychalski. klerown'k 
Podstawowej w Slawottł rzi.,"1 
pow. Kołobrzeg.

Tow. Spychalski powiedział 
m. tn„ że delegaci naszego wo-, 
Jewództwa. po powrocie z 
Warszawy przeniosą doświad­
czenia i wnioski ze Zjazdu na

swój teren, co pomoże szero­
kim rzeszom nauczycielskim 
ulepszyć pracę dydaktyczno- 
wychowawczą 1 Jeszcze owoc­
nie) pracować dla dobra Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej.

Z okazji trwającego obecn’0 
Międzynarodowego Tygodnia 
Walki z Faszyzmem I Wojną, 
w dniu wczorajszym, w s&H 
Domu Kultury w Białogardzie 
odbył się wielki wlec, w któ­
rym udział wzięło około 3 ty­
sięcy mieszkańców Białogardu.

Między Innymi na wleci 
przemawiał członek delegacji 
z NRD. przedstawiciel WN — 
redaktor Erich Klueckmann.

Sprawozdanie z przebiegu 
wiecu zamieścimy w numene 
następnym. (z)

Naród radziecki godnie uczcił
pamięć wielkiego rewolucjonisty

MOSKWA. W dniu 11 
września br. naród radziecki 
obchodził uroczyście 75 rocz­
nicę urodzin w\ bitnego działa­
cza Partii Bolsa. ckiej 1 Pań­
stwa Radzieckiej, — Feliksa 
Dzierżyńskiego.

W związku z 75 rocznicą u- 
rodzin Feliksa Dzierżyńskiego 
w Centralnym Domu Armii 
Radzieckiej otwarta została wy 
stawa, poświęcona nieśmiertel­
nemu Rewolucjoniście, Rów­
nież w Wilnie, gdzie Dzierżyń­

ski spędził swą młodość I gdzie 
rozpoczął działalność rewolu­
cyjną, otwarto w salach Mu­
zeum Historyczno Rewolucyj­
nego wystawę, poświęconą la­
go życiu. W miastach I osie­
dlach wiejskich ZSRR prze­
prowadzono zebrania 1 poga­
danki. poświęcone płomienne­
mu rycerzowi rewolucji. Wy­
twórnia Filmowa „Mosfllm" 
nakręca nowy film fabularny 
pt. „Feliks Dzierżyński".

ogólna lustracja przaciwstonkowa
V. .3S7AWA. Do 17 bm. 

przde wadzona będzie w ca­
łym ,^ju VII z kolei ogólna 
lustrrmn przeclwstonkowa. ma­
jąca i-' celu wykrycie wszyst­
kich ^eujawnlonych dotych­
czas ogl sk stonki zlemntaczn- 
nel oraz'pełną Ich likwidację

Ministerstwo Rolnictwa l 
Ministerstwo PGR zwracają ti- 
wagę wszystkim rolnikom. al:y 
w czasie wykopków Jak naldo- 
k’adniej wyzblerall z ziemi 
wszystkie ziemniaki I w ten 
sposób zapobiegli wyrastaniu 
w roku przyszłym samosiejek 
ziemniaków, które są siedli­
skiem stonki. Jak stwierdziła 
służba ochrony roślin, znaczna 
Ilość ognisk stonki zlemnlacza 
nej powstała w br. właśnie na 
samosiejkach ziemniaków. Do­
kładne wyzbleranle wszystkich 
ziemniaków z pola — to pod 
stawowy zabieg agrotechnicz­
ny w zwalczaniu stonki.

Ministerstwo Rolnictwa przy 
nomlna fednocześnle wszyst­
kim rolnikom, że z pól na któ­
rych •”"-,'”iono stonkę ziem 
nlaczana nie wolno wywozić 
lęcln, an! kłębów, zanfeczysz

czonych ziemią, aby w ten spo­
sób uniknąć rozwleczenia 
stonki.

Aresztowane
Wiskozy pestkowych 
w Hajdę: abadzle
t. ?£2SK'VA- ~ Agencja
TASS podaje z Delhi za agen­
cją Press Trust of India:

Na mocy ustawy „o areszcie 
prewencyjnym" aresztowani 
zostali dwaj posłowie do Zgro­
madzenia Ustawodawczego HaJ 
derahadu z ramienia frontu 
ludowo-demokratycznego oraz 
osiem Innych osób, m.ln re­
daktorzy miejscowych dzien­
ników wychodzących w Języku 
Urdu.

Głód w Syjamie
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Bangkoku, że ludność 
północno-wchodntej prowtncjl 
Syjamu głoduje w wyniku 
złych zbiorów ryżu.

Pierwsze posiedzenie Państwowej Komisji 
Wyborczej

Goście z NRD 
uczestnikami 

wielkiego wiecu 
w Białogardzie

nauczycie.il


Zewrzyjmy mocniej nasze szeregi
w walce o pokój i lepsze jutro całej ludzkości

Uwaga rolnicy!

Obowiązkowa dostawa ziemniaków

Czyn chłopów gromady tarnino...

Ale opór przeciwko agre­
sorom Imperialistycznym wzra­
sta z dniem każdym.

Solidarna 1 zdecydowana wal 
ka wszystkich ludzi miłujących 
pokój pokrzyżuje imperialisty­
czne plany podżegaczy wojen­
nych.

W planach amerykańskich, 
w przygotowaniach do wojny 
poważne znaczenie mogą mleć 
Niemcy Zachodnie. Jednak lu 
dohójcy amerykańscy przeli­
czą się w swoich zamiarach. 
Wielki Stalin Jeszcze w tokL 
toczącej się II wojny świato­
wej powiedział:

„Hltlerzy przychodzą I od­
chodzą, a naród niemiecki, pań­
stwo niemieckie zostaje."

Wywalczenie demokratycj- 
nego i narodowego wyzwolę- 
nia spod ucisku okupacyjnego 
wzięła na siebie niemiecka kia 
sa robotnicza pod kierownict­
wem jej rewolucyjnych partii 
SED 1 KPD.

Omawiając następnie sukce­
sy państw budujących nowe zy 
cle — socjalizm 1 komunizm, 
mówca stwierdza:

„Cały świat widzi, Jak wy­
rastają w Związku Radzieckim 
wielkie budowle komunizmu — 
elektrownie wodne nad Wo’gą, 
pod Itujbyszewem 1 Stalingra­
dem. w Kachówce nad Dnie­
prem, wielkie kanały: Wolgo- 
Dońskl. Turkmeński, Polndnlo- 
wo-Ukralńskl 1 Pólnocno-Krj ni 
skl. 

Dokończenie ze str. 1-ej.
Kazimierz Raczyński mówił, 

że zrozumiał dokładnie, czym 
Jest sojusz robotniczo • chłop­
ski. a socjalistyczne współza­
wodnictwo pomogło mu w 
szybszym wykonaniu plano­
wych dostaw mleka. Na obo­
wiązkowe 1.200 litrów dostar­
czył Już 3.500. a do grudnia 
br. sprzeda państwu dalsze 
1.500 litrów.

Na zebraniu gromadzkim 
podjęto następujące zobowiąza­
nia:

Całkowicie uregulować po­
datek do dnia l.X. 52 r.

Zakończyć odstawę zboża w 
100 proc, do dnia 13.X. 52 r.

Odstawić w terminie przewl 
dziany planem żywiec.

Sprzedać państwu 25 ton 
zboża ponad plan.

Odstawić 6 ton żywca ponad 
plan.

Dostarczać terminowo mleko 
przekraczając rocznv plan co- 
najmnlej o 40 tys. litrów.

Zakończyć akcje Jeslenno- 
slewną do dnia 25.IX.52 r.

Zakończyć wykopki do dnia 
10.X..52r.

Wykonać obowiązkowe do­
stawy ziemniaków do dnia 
15X52 r. przekraczając plan 
o 9 toa., -

dorczuk. zaoszczędzą do dnia 
30 października 110 ton wę­
gla.
Brygada parowozu Oki—117 

w -składzie: Bolesław Kolaslń- 
skl, Piotr Stolplak, Zdzisław 
Chudzi i Jan Rączy — zaosz­
czędzą 00 ton węgla, a bryga­
da parowozu Oki—68 w skła­
dzie. Eugeniusz Nowak, Igna­
cy Kot, Marian Barć 1 Ryszard 
Dąbrowski uzyskają do końca 
października 85 ton oszczędzo- 
nęgo węgla. Brygady te, posta­
nowiły stosować socjalistyczne 
metody konserwacji I eksploa­
tacji parowozów według wzoru 
słynnych radzieckich maszyni­
stów Ognlewa i Dunina, oraz 
Jeździć do napraw głównych 
bez mycia kotła, zastępując Je 
planowymi przeglądami tech­
nicznymi oraz dokładną obsłu­
gą parowozu ł osobistym wyko

Fragmenty przemówienia 
Przewodniczącego Żarz. Gł. Z B o W i D 

gen. Jóźwiaka-Witolda
Narody Związku Radzleckla 

go w dniu 5 października 1952 
roku przeżyją Jeszcze Jeden 
piękny dzień w swojej histo­
rii — na ten właśnie dzień zos­
tał zwołany Zjazd Wszechzwią 
zkowej Komunistycznej Partu 
(bolszewików).

Zjazd ten będzie miał ogro­
mne znaczenie dla narodów 
Związku Radzieckiego, będzie 
on również wielkim wydarze­
niem o olbrzymiej wadze mię­
dzynarodowej.

Związek Radziecki, promie­
niując swoją potęgą socjalisty­
czna stał się. pod przewodem 
Wielkiego Stalina — Chorąże­
go pokoju, potężnym bastio­
nem i ostoją pokoju świato­
wego.

Obok potężnego Związku 
Radzieckiego, korzystając z do­
świadczeń i braterskiej pomo­
cy Związku Radzieckiego, roz­
wijają się kraje demokracji 
ludowej, budując swoje pięk­
niejsze życie.

W ogólnym froncie obozu 
bohatersko walczącego o po­
kój, o socjalizm — lepsze Jutro 
ludzkości, kroczy nasza piękna 
budująca się ojczyzna.

Odbudowaliśmy naszą gospo­
darkę, budujemy nowy prze­
mysł, przebudowujemy naszą 
wieś, z zacofanej czynimy ją 
wsią nowego typu, wsią rozwo­
ju 1 postępu.

Naród nasz pod kierownic­
twem Polskiel Zjednoczonej

Na zakończenie zebrani 
uchwalili następującą rezo­
lucję:

„My. rolnicy gromady Unte- 
mlno. em. Łubowo, wzywamy 
wszystkie gromady całego wo­
jewództwa do współzawodnic­
twa dla uczczenia zhllżabcydi 
się wyborów, 1 XIX Zjazdu 
WKP(b).

W stosunku do roku ubie­
głego wzrosła u nas Ilość ma­
cior z 18 do 80 sztuk. Trzo­
da chlewna wzrosła ogółem z 
272 do 490 sztuk, krowy z 69 
do 90 sztuk.

Plan sprzedaży żywca wy­
konaliśmy w 98 proc. Do dnia 
10 hm. wykonaliśmy planowe 
dostawy zboża > w 85 proc . 
mleka w 80 proc., podatCK 
spłacono w 95 proc.

To. że z naszej gromady wy­
słaliśmy na wyższe uczelnie 
troje dzieci, że dwóch Jest w 
szkole oficerskiej I dalszych 
dwóch pracuje w przemyśle, a 
Jeden z nich w Nowej Hucie, 
zawdzięczamy naszej Władzy 
Ludowej.

Dlatego apelujemy do 
wszystkich chłopów, by wzmo­
gli SWÓJ wysiłek w celu po­
niesienia produkcji rolnej 1 
hodowlanej.

Partii Robotniczej 1 jej Prze­
wodniczącego Prezydenta Bo­
lesława Bieruta, w szerokim 
Froncie Narodowym kroczy od 
zwycięstwa do zwycięstwa, a 
26 października 1952 roku 
pójdzie do urn wyborczych pod 
hasłami, które łączą dziś 
wszystkich patriotów polskich.' 
wszystkich ludzi pracy — pod 
hasłami walki o wypełnienie 
Planu 6-letnlego, walki o so­
cjalizm, walki o pokój. ’

Imperialiści międzynarodo­
wi nienawidzą naszych osią­
gnięć 1 naszego budownictwa, 
nie mogą znieść tego, że Jesteś­
my wolnymi narodami, budują­
cymi nowe, piękniejsze I 
szczęśliwsze życie.

Nie możemy spokojnie z za­
łożonymi rękami czekać na po­
kój — szczególnie my, bojow­
nicy, którzy najbardziej gorz­
ko doświadczyliśmy tego, czym 
Jest faszyzm 1 Jego zezwierzę­
cenie.

Bojownicy ruchu oporu, by­
li więźniowie obozów śmierci
— żądajcie zwołania konferen­
cji czterech mocarstw dla roz­
wiązania sprawy niemieckiej.

Bojownicy ruchu oporu, by­
li więźniowie obozów śmierci
— zacleśnljmy mocniej więzy 
solidarności, zewrzyjmy moc­
niej nasze szeregi w walce 
przeciwko zbrodniarzom 1 pod­
żegaczom wojennym, wnieśmy 
nasz zapał patriotyczny do 
walki o pokój, o postęp 1 
szczęście naszych narodów, o 
szczęście naszych matek, dzie­
ci 1 ojców, sióstr 1 braci, o 
lepsze Jutro całej ludzkości.

WARSZAWA. Przewodni­
czący Zarządu Głównego 
ZBoWID — gen. Jóżwiak-Wi- 
told witając w imieniu człon­
ków Związku, zagranicznych 
towarzyszy walki powiedział 
m.ln.:

„Nasi członkowie Związku, 
którzy wczoraj walczyli o nie­
podległość Ojczyzny, b. więź­
niowie polityczni, którzy prze­
żyli straszną gehennę Oświę­
cimia. Majdanka, Treblinki, 
Mathauscn, Btichenwaldu. 
Oradour i wielu innych obo­
zów 1 kaź.ni faszystowskich — 
polecili ml przekazać Wam 
zapewnienie, że więzy przyjaź­
ni. Jakie zostały nawiązane w 
strasznych latach wojny, w o- 
bozach faszystowskich l’w wię­
zieniach są dziś niemniej silne, 
niż były wczoraj, .leżeli wczo­
raj łączyła nas wspólna walka 
z faszyzmem hitlerowskim, 
wspólna walka o wolność -— to 
dziś łączy 1 Jednoczy 
wspólna walka o pokój ,o poko 
Jowe współżycie 1 rozwój naro­
dów.

Niech hasło nasze: „Zagro­
dzimy drogę faszyzmowi aine 
rykańsko - hitlerowskiemu', 
„Nigdy wlecej Oświęcimia, 
Treblinki, RawensbrDck, Da­
chau, Majdanka" — stanie się 
hasłem naszej codzlennlej pra­
cy 1 walki.

Walka o wyzwolenie czlowlc 
ka ńle była i nie Jest łatwa, 
wymaga od każdego walczą­
cego wielkiego poświęcenia 1 
samozaparcia, wymaga wiele 
hartu 1 oddania sprawie wol­
ności I pokoju. Ani terror, ani 
gwałt 1 szubienice, obozy I kre 
matorla nie powstrzymały bie­
gu koła historii, historii wyzwo 
lenia człowieka, historii wyzwo 
lenia klasy robotniczej.

WARSZAWA. W celu za­
bezpieczenia stałego 1 równo­
miernego zaopatrzenia ludno­
ści pracującej miast 1 prze­
mysłu przetwórczego w zie­
mniaki, podobnie Jak w roku 
ub., wprowadzony został w 
roku bież, na podstawie de­
kretu z dnia 28 sierpnia 1952 
r. obowiązek dostaw ziemnia­
ków z gospodarstw rolnych. 
Zgodnie z dekretem, obowląz 
knwi dostaw ziemniaków po­
dlegają Indywidualne gospo­
darstwa rolne, spółdzielnie 
produkcyjne, państwowe go­
spodarstwa rolne oraz inne 
uspołecznione gospodarstwa 
rolne.

Do dostaw ziemniaków o- 
bowlązany jest właściciel go­
spodarstwa rolnego, a gdy je­
go gospodarstwo zostało wy­
dzierżawione lub Jest faktycz 
nie użytkowane przez inną o- 
sobę — dzierżawca lub użyt­
kownik.

Wysokość obowiązkowych 
dostaw ziemniaków z indywi­
dualnego gospodarstwa rolne­
go ustaliły prezydia gminnych 
rad narodowych w zależnoś- 
cl od obszaru gruntów ornych, 
wyrażonego w hektarach prze­
liczeniowych, od norrn obo­
wiązujących w powiecie 1 od 
grupy gospodarstwa, W przy­
padku gdy właściciel, dzier­
żawca lub Inny użytkownik 
danego gospodarstwa rolnego 
użytkuje dwa lub więcej go­
spodarstw rolnych, położonych 
w Jednym województwie, wy­
sokość obowiązkowych dostaw 
ziemniaków ustalono z łączne­
go obszaru gruntów ornych 
przez niego użytkowanych. 
Również gdy dwie lub więcej 
osób prowadzi na danym go­
spodarstwie rolnym wspólną 
gospodarkę, wysokość obowią­
zkowych dostaw ziemniaków 
ustalono z całego obszaru grun 
tów ornych danego gospodar­
stwa.

Do obszaru gospodarstwa 
rolnego, od którego ustalono 
obowiązkowe dostawy zlemnia 
ków, nie wlicza się gruntów 
pod uprawami zakontraktowa­
nymi — nasiennymi 1 prze­
mysłowo konsumeyjnyml, wy­
szczególnionymi w Rozporzą­
dzeniu Rady Ministrów.

Ceny za ziemniaki konsttm- 
cyjne I przemysłowe, dostań 
czane w ramach dostaw oho 
wiązkowych ze zbiorów 1952 
r. są następujące: za 100 kg. 
ziemniaków konsumcyjnych 
punkty skupu płacą 16 zł. 20 
gr„ a ponadto. Jeżeli ziemnia­
ki konsumcyjne odpowiadają 
wymaganym standardom, do­
płacają rolnikowi Jeszcze po 
3 zł. 55 gr. za każde 100 kg. 
Za ziemniaki przemysłowe w 
ramach obowiązkowych do­
staw płacona będzie podsta­
wowa cena skupu zł. 16.20 
za 100 kg. i zryczałtowana 
dopłata za zawartość skrobi 
(w skupie pozakontraktowym) 
zl. 1.50 za 100 kg. Razem 
więc rolnik otrzyma zł. 17.70 
a 100 kg.

Za ziemniaki dostarczone w 
ramach kontraktów, a podle­
gające zaliczeniu na poczet do 
staw obowiązkowych, niezależ 
ule o.(j dodatków za terminową

nywanlem mniejszych napraw, 
co pozwoli na uniknięcie po­
nadplanowych postojów paro­
wozu...............______  ____ __

Drużyny konduktorskie — 
lepiej będą ptlnować ładunków 
na torach otwartych, zmniej­
szy to straty PKP.

Nastawnlczowie — postano­
wili wyeliminować zatrzymanie 
pociągów przed semaforami 
wjazdowymi z winy stacji.

Drużyny konduktorskie — 
do końca roku przeprowadzą 
bez awaryjnie 1301 pociągów 
zbiorowych 1 całkowicie wyeli­
minują opóźnienia z winy dru­
żyn. Przeprowadzą nadto 1597 
dalekobieżnych pociągów towa 
rowych, oraz 4209 osobowych, 
planowo, bez opóźnień.

Torowi zobowiązali się sto­
sować nowe metody pracy wed 
ług wzoru radzieckich koleja­
rzy Rybakowa 1 Bakunowa.

Pracownicy odcinka silnych 
prądów — zobowiązali się 
oddawać urządzenia energety­
czne za listem gwarancyjnym.

Referent gospodarki cieplnej 
Bolesław Staszewski — wyko­
na dodatkowo 10 kontrolnych

W szeregach Frontu Uarodewego
Ogólnopolska

Konferencja Zrzeszenia „Caritas*'
Ojczyzny j podniesienia jej po­
tencjału’ gospodarczego.

Program Frontu Narodowe­
go realizuje najszczytniejsza 
tradycje polskiej myśli polity­
cznej i wzmacnia wkład naro­
du polskiego do wielkiej rodzi 
ny narodów walczących o po­
kój 1 ppztęp na całym świecie.

Nie będziemy szczędzić wy­
siłków w kierunku Jednoczenia 
i mobilizacji psychicznych I fi­
zycznych sił Narodu dia reali­
zacji wspólnych nam wszyst­
kim celów, dla budowy Szczęś 
Cla 1 rozkwitu naszej Ojczyzny.

Wzywamy wszystkich kato­
lików duchownych 1 świeckich, 
wszystkich naszych pracowni­
ków, siostry zakonne do Jak 
najżywszego udziału w, akcji 
propagującej wytyczne Frontu 
Narodowego i do osobistego 
wkładu pracy, każdy w zakre­
sie swoich obowiązków, w pra­
ktyczną realizację zasad Fron­
tu’ Narodowego.

Za Jednością narodu — wszy 
scy katolicy!

WARSZAWA. W dniu 10 
bm. odbyła się w Warszawie 
ogólnopolska konferencja du­
chownych I .świeckich działa­
czy Zrzeszenia Katolików „Ca­
ritas", w której wzięło udział 
ponad 40 księży i osób świec­
kich, reprezentujących 17 Od­
działów Wojewódzkich „Cari­
tas".

Po dyskusji nad referatem 
pt. „Katolicy we Froncie Na­
rodowym" prezesa „Caritas" 
ks. A. Lemparty zebrani uchwa 
liii Jednomyślnie apel do spo­
łeczeństwa katolickiego, wzy­
wający do Jak najżywszego 
udziału we Froncie Narodo­
wym.

My, zebrani w dniu 10 wrze 
śnia 1952 r. na ogólnopolskiej 
konferencji duchowni 1 świec­
cy działacze Zrzeszenia Kato­
lików „Caritas" po szczegóło­
wym zapoznaniu się z Progra­
mem Wyborczym Frontu Naro 
dowego stwierdzamy, że;

Program Wyborczy Frontu 
Narodowego Jest programem 
wszechstronnego rozwoju spo­
łecznego I kulturalnego naszej

Każdy z nas 
pójdzie za ich przykładem

Dokończenie ze str. 1-eJ.
Nowy zryw produkcyjny polskich mas pracujących — 

zainicjowany przez dziewięć przodujących załóg, będzie 
ważkim czynnikiem wykonania zadań trzeciego, decydują­
cego roku Planu 6-letniego, wzmocnienia naszej gospodar­
ki, będzie pierwszym krokiem na drodze realizacji progra­
mu wyborczego Frontu Narodowego. Ten nowy zrywj»ro- 
dukcyjny będzie również — zgodnie z wolą jego InjAto- 
rów — uczczeniem XIX Zjazdu WKP(b), który — 1^1 po­
wiedziała brygadzlstka z Nowej Huty, Kazimiera 
la — „ukaże nam drogę i ceł, do którego i my zcMhmy. 
Podejmując zobowiązania dla Jego uczczenia, cliccw wy­
razić wdzięczność dla Judzi radzieckich, którzy ny tylko 
pomagają nam w budowie now'ej Polski, ale dają nnfti przy­
kład 1 wzór, Jak należy budować, dają nam przykład, Jak 
irzeba pracować, i pokonywać wszelkie przeciwności aby sil 
na i wielka była nasza Ojczyzna".

I u nas wszelkie przeciwności będą do pokonania, Jeżeli 
naród polski w walce o realizację programu Frontu Narodo­
wego, wykaźe ten sam hart, energię, zapał twórczy 1 entu­
zjazm, z jakimi narody Związku Radzieckiego budowały 
swe nowe życie. A program wyborczy stawia zadania „wiel­
kie, porywajnee. zdolne pobudzić do czynu masy 1 do ofiar­
nej pracy każdego człowieka" (Bierut). „Tylko mail, bez­
duszni ludzie, omotani kłamstwem, sobkostwem I egoizmem 
burźuazyjnym stać będą na uboczu" — mówił na ogólno­
polskich dożynkach towarzysz Bierut. „Tylko kułacy i spe­
kulanci. którzy wichrzą przeciw ludowi, znajdą się poza 
obrębem szerokiego nurtu narodowego. Tylko wrogowie 
I agenci Imperialistyczni mogą ważyć się na walkę, na prze­
ciwstawianie się tym wielkim 1 sprawiedliwym dążeniom 
narodu".

Natomiast wszyscy uczciwi Polacy, wszyscy patrioci po­
dejmują I rozwiną inicjatywę dziewięciu przodujących za­
łóg robotniczych. Staną w szeregach współzawodniczących 
jak jeden mąż. uczczą czynem produkcyjnym XIX Zjazd 
WKI’(b), udzielą codzienną, wydajniejsza, staranniejszą pra­
ca poparcia programowi wyborczemu Frontu Narodowego, 
zaostrzą walkę o wykonanie planu gospodarczego, o pokój, 
u slłe I wielkość Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, o do­
brobyt wszystkich ludzi rzetelnej pracy, o sprawiedliwy 
ustrój społeczny, o socjalizm. y"— ' ~

dostawę I zawartość skrobi 
zgodnie z umową kontrakta­
cyjną, punkty skupu wypłacać 
będą po 19 zł. 75 gr. za 100 
kg. ziemniaków Jadalnych l 
po 16 zł. 20 gr. za ziemniaki 
przemysłowe.

Terminy wykonania obowlą 
zkowych dostaw przez poszcze­
gólne gospodarstwa rolne u- 
stalone zostały przez prezydia 
gminnych rad narodowych.

Od obowiązku dostaw zie­
mniaków zwolnione są gospo­
darstwa rolne, posiadające 
mniej niż 1 ha przeliczeniowy 
gruntów ornych. Gospodarst­
wa rolne o obszarze gruntów 
ornych poniżej 2 ha przeliczę- 
nlowych zwalnia się od dostaw 
obowiązkowych. Jeżeli użytko­
wnik gospodarstwa ma powy­
żej 60 lat. Jest trwale niezdol­
ny do pracy, a w gospodarst­
wie rolnym nie ma członka ro­
dziny w wieku ponad 14 lat, 
zdolnego do pracy, lub też gdy 
użytkownik gospodarstwa od­
bywa służbę, wojskową, a w 
gospodarstwie prócz jednej ko­
biety nie ma członków rodzi­
ny w wieku ponad 14 lat, zdol 
nych do pracy.

Gospodarstwa o obszarze 
gruntów ornych poniżej 3 ha 
przeliczeniowych zwolnione są 
od obowiązku dostaw ziemnia­
ków, jeżeli użytkownikiem te­
go gospodarstwa Jest osadnik 
rybacki, zatrudniony w uspo­
łecznionym przedsiębiorstwie 
połowów morskich.

W przypadkach gospodar­
czo uzasadnionych rolnik może 
wywiązać się z obowiązku do­
staw ziemniaków w Innych 
produktach rolnych według 
następujących zamienników: 
100 kg. zboża za 400 kg. zie­
mniaków. lub 1 kg. żywca trzo 
dy chlewnej za 15 kg. ziemnia­
ków. Również inne rodzaje ży­
wca mogą być zamieniane na 
ziemniaki.

Ziemniaki, dostarczone w 
ramach umów kontraktacyj­
nych. zalicza się na poczet do­
staw obowiązkowych.

Dekret o obowiązkowej dosta 
wie ziemniaków przewiduje w 
stosunku do opornych 1 opie­
szałych sankcje karne.

Rolnicy, którzy z ważnych 
względów nie mogą częściowo 
lub nawet w całości wywią­
zać się z obowiązku dostaw 
ziemniaków. motta wnosić od­
wołania w terminie 30 dni 
od daty doręczenia zawiado­
mienia o wysokości do«taw. 
Odwołania te należy składać 
za pośrednictwem prezydium 
rady narodowej, która wyda­
ła zawiadomienie, do prezy­
dium rady narodowej wyższej 
Instancji, np. za pośrednict­
wem prezydium gminnej ra­
dy narodowej do prezydium 
powiatowej rady narodowej. 
W przypadku, gdy odwoła­
nie zostanie uwzględnione, 
część dostawy ziemniaków, 
o Jaką zmniejszono zobowią­
zanie. zalicza się na poczet 
obowiązkowych dostaw ziem­
niaków w roku następnym. 
Zaległe dostawy obowiązkowe 
ziemniaków z r. 1951 wlicza 
się do obowiązkowych dostaw 
r. 1952.

Kolejarze węzła szczecineckiego przyspiesza obrót 
wagonów podczas przewozów jesiennych

Jazd z drużynami parowozowy­
mi I przeszkoli załogi parowo 
zu w należytym stosowaniu 
środka zmiękczającego wodę 
w kotłach.

Florian Kasztelcwicz — prze 
szkoli wszystkie brygady pmo- 
wozowe w zakresie’ urządzenia 
1 działania hamulca zespołowo 
go oraz lnduktora 1 w tym ce 
lu przeprowadzi do końca hr. 
100 godzin dodatkowego szk« 
lenia. Poza tym zobowiązał się 
przeszkolić i zorganizować 4-tą 
parowozową brygadę ZMP-ow 
ska.

Gustaw Pokal 1 Roman Zło- 
bis — wyszkolą na tokarze 
Jednego pracownika, a Jan 
Papuga I Teofil Włoslński - 
wyszkolą na rzemieślników, po 
mocnlków ślusarskich zatruci 
nlońych w ich zespołach.

Maszyniści przygotują do eg 
zamlnów na palaczy, swoich po 
mocnlków.

Poza wymienionymi, wszyst 
kle służby 1 oddziały podjęły 
szereg cennych zobowiązań. 
Kolejarze Szczecinka wzywają 
do współzawodnictwa wszyst­
kich kolejarzy województwa ko 
Szalińskiego.

Dokończenie ze str. 1-ej.
Rewidenci, smarownicy 1 

rzemieślnicy posterunku rewi­
zyjnego—podniosą wydajność 
pracy naprawczej wagonów 
bez wyłączania Ich z ruchu, 
1 w okresie przewozów Jesien­
nych zmniejszą o 10 proc. 1- 
lość wagonów wyłączanych z 
ruchu. Skrócą postój parowo­
zów na kanale 1 obrotnicy o 5 
proc, przewidzianego czasu, 
oraz przyśpieszą obrót wago­
nów podczas Jesiennych szczy­
tów przewozowych.

Drużyny parowozowe — sto­
sować będą metodę Stanisła­
wa Kljewsklego, polegającą na 
bez- dymnym spalaniu węgla 
w parowozach.

Brygady młodzieżowe paro­
wozów: Ty 37—17 w składzie 
Stanisław Kot, Edward Barć, 
Zenon Komesa 1 Zygmunt SI-



Program działania...
Załoga POM-u w Świdwinie wita czynem wybory

TA zteń ogłoszenia Progra- 
■*-' mu Wyborczego Frontu 

Narodowego był dniem nie­
zwykłym dla załogi śwldwlnle- 
cklego POM-u. Już od samego 
rana w warsztatach, biurach 
1 na polu panował niecodzien­
ny, radosny nastrój.

Dyskusjom na temat Pro­
gramu Wyborczego nie było 
końca.

W warsztacie, tokarz Tade­
usz Jezuita, na życzenie towa­
rzyszy pracy odczytywał co 
ciekawsze wyjątki Programu.

„Przed sejmem, który wybie- 
rzemy, stanie obowiązek wy­
tyczenia dalszych zadań, ucliwa 
lenia nowego planu 5-łetniego, 
którego wykonanie zabezpie­
czy naszemu narodowi wiel­
kość, silę I dobrobyt — od­
czytywał powoli 1 z uwagą — 
plan ten zapewni wszechstron­
ny rozwój gospodarki narodo­
wej, przemysłu 1 rolnictwa, 
szybki rozkwit kultury naro­
du".

Kiedy się słucha Progra­
mu Frontu Narodowego — za­
uważył kierownik warsztatu 
Wacław Wlazło — uderza 
przede wszystkim fakt, że Jest 
to program działania. Program 
śmiałego, pełnego rozmachu 
działania w przyszłości, opar­
tego na rzetelnym podsumo­
waniu naszych wspaniałych o- 
slągnlęć.

Program działania... Uwaga 
ta każdemu przypomina, że 
1 Jego szara, codzienna praca 
to wprawdzie drobny, ale cen­
ny odcinek, w wielkim dziele 
budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce. Bo przecież Pro­
gram wyraźnie mówi — „Od 
ga$ samych, od naszej świado­

mości, ofiarności 1 aktywności, 
zależą postępy naszego budo­
wnictwa".

Wśród załogi POM-u doj­
rzewała myśl, aby czynem pro­
dukcyjnym odpowiedzieć na 
ogłoszenie Programu Frontu 
Narodowego.

Kiedy w poniedziałek 9 bm. 
radio 1 prasa przyniosły wia­
domość, że 9 wielkich zakła­
dów pracy, w odpowiedzi r.a 
ogłoszenie Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego I dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
wezwało masy pracujące Pol 
skl. aby czynem poparły oba te 
historycznej wagi wydarzenia, 
było Już wiadomo, że POM bez 
zwłoki, Jeszcze w tym samym 
dniu, da godną ambicji POM- 
owców, odpowiedź.

Na uroczystej masówce, w 
której wzięli również udział 
liczni przewodniczący spół­
dzielń produkcyjnych, załoga 
POM podjęła wezwanie 1 zgło­
siła swój czyn dla uczczenia 
zbliżających się wyborów 
1 XIX Zjazdu WKP(b).

W uchwalonej na masówce 
rezolucji czytamy m. Inn.: 
„My. pracownicy POM, bryga 
dz.lścf, mechanicy, agronomo­
wie 1 pracownicy umysłowi, 
postanawiamy pójść do wybo­
rów z dobrze spełnionym obo­
wiązkiem. Wzorując się na 
doświadczeniach radziec­
kich MTS. czerpiąc na­
ukę 1 natchnienie z wytycznych 
XIX Zjazdu WKP(b), dołoży­
my wszelkich starań, aby POM 
nasz tak wykonał wszyst­
kie prace rolne w spółdziel­
niach produkcyjny^, aby jak

najstaranniej przygotować zie­
mię i posiać plony 4-tego ro­
ku naszej Sześciolatki. Zobo­
wiązujemy się wykonać zapla­
nowane omłoty w spółdziel­
niach produkcyjnych do dnia 
15 października, aby spół­
dzielnie nasze mogły Jeszcze 
przed wyborami sprzedać za­
planowane państwu zboże 
i pójść do wyborów z poczu­
ciem dobrze spełnionego obo­
wiązki.

Zobowiązujemy się zakoń­
czyć zasiewy zbóż ozimych do 
dnia 25 bm. oraz pomóc spół­
dzielniom w ustaleniu projes- 
tów podziału dochodu I zali­
czek na dniówkę obrachun­
kową. Plan eksploatacji wyko 
namy w tym roku w 115 
proc.".

Czynnym! zobowiązaniami 
wyróżnili się m. Inn. trakto­
rzyści: Józef Stefaniak, który 
postanowił do końca roku wy­
rabiać 160 proc, normy przy 
Jednoczesnym zachowaniu do­
brej Jakośęl pracy. Władysław 
Mrozińskl — wykona 150 proc 
normy I przepracuje bez re­
montu na swoim traktorze 
5100 godzin, Henryk Ginter 
wykona swój plan roczny w 
110 proc. 1 przepracuje na 
swoim ciągniku 4000 godzin 
1 zaoszczędzi Jeszcze paliwa. 
Mieczysław Szołdra natomiast 
zobowiązał się przedłużyć dwu­
krotnie żywotność swego cią­
gnika. Takie same zobowiąza­
ni? podjął również Henryk 
Szwajcer, z tym, że oszczę­
dzać będzie kilogram paliwa 
na 1 hektar.

W zobowiązaniach agrono­
mów przebijała troska o Jak 
najlepszą obsługę agrotechnlcz 
ną. Poza tym sporządzą oni

5-clo dniowe plany dla trakto­
rzystów, aby ułatwić w ten spo 
sób Ich kontrolę wykonywa­
nia. Starszy agronom Leon 
Kamiński, zobowiązał się do 
datkowo pomóc spółdzielni w 
Głodzlnie w założeniu 10 hek 
tarowego sadu.

W szeregu tych, którzy pod 
Jęli zobowiązania nie zabrakło 
i mechaników: tokarz Tade­
usz Jezuita wyszkoli na kwalifl 
kowanego tokarza Jednego ucz 
nia. Franciszek Gosek i Kazi­
mierz Milew-ski skrócą czas 
remontów maszyn. Eugeniusz 
1 Wacław Jaworscy, wyremon­
tują na dziesięć dni przed ter­
minem kopaczki do ziemnia­
ków. a mechanicy rejonowi 
przez częste 1 staranne prze­
glądy techniczne przyczynią 
się do przedłużenia żywotno­
ści ciągników.

Nie pozostali w tyle I pra­
cownicy umysłowi. Dział fi­
nansowy np. ukończy roczny 
bilans przed zaplanowanym ter 
mfnem I co miesiąc sporzą­
dzać będzie analityczne zesta­
wienia kosztów własnych dla 
każdej brygady.

Kolo ZMP postanowiło sy­
stematycznie wydawać gazetkę 
ścienną i współpracować z wy 
działem politycznym w prowa­
dzeniu wzorowej agitacji po­
glądowej.

Wśród ogólnego entuzjazmu, 
załoga wybrała na masówce 
swój Komitet Zakładowy Fron 
tu Narodowego. W Komitecie 
znaleźli się najlepsi z załogi 
POM, cl, którzy swą pracą za­
wodową I społeczną zasłużyli 
na to zaszczytne wyróżnienie.

(W. K.)

Narada
przodujących nauczycieli

Dziś rozpoczyna się w War­
szawie Ogólnokrajowa Narada 
Przodujących Nauczycieli Pol- 
skl Ludowej. Do stolicy przy­
byli wyróżniający się w pracy 
zawodowej i społecznej nau­
czyciele szkól podstawowych 
1 średnich, wykładowcy wyż­
szych uczelni 1 wychowawcy 
przedszkoli, nauczyciele—prze­
wodnicy harcerscy i pracowni­
cy aparatu oświatowego Rad 
Narodowych. Przybyli nauczy 
ciele — wychowawcy dzieci 1 
młodzieży w^wlelklch miastach 
1 ośrodkach przemysłowych 1 
nauczyciele ze szkół w małych 
oddalonych od miasta wsiach. 
Przybyli starsi, bogaci w doś­
wiadczenia wielu lat pracy pe- 
dagodzy 1 młodzi nauczyciele, 
pokonujący zapałem i umiło­
waniem swego pięknego zawio­
dą pierwsze, największe trud­
ności w odpowiedzialnej 1 tru­
dnej pracy. Przybyli nauczy­
ciele—aktywiści naszej partii, 
związani od lat z ruchem ro­
botniczym 1 bezpartyjni nau­
czyciele, którzy z każdym ro­
kiem pojmują lepiej wielką 
treść przemian, Jakie się u nas 
dokonały 1 zadania swej pracy 
w ludowej ojczyźnie.

W Ich osobach, w osobach 
tysiąca delegatów wybranych 
przez ogól nauczycieli na kon 
ferencjach sierpniowych — 
naród polski wita dziś 1 p> 
zdrawla blisko dwustutysięcz- 
ne szeregi polskich nauczycie­
li. Tych, którym z ufnością 
powierza wychowanie młode­
go pokolenia. Tych, którzy 
prowadzą przez życie — od 
najmłodszych lat do progu doj 
rzałoścl, młodych obywateli 
Ludowej Polski l uczą ich zna 
Jomości praw rządzących świa 
tern 1 życiem społeczeństw, 
rozbudzają w nich | zaspaka­
jają pragnienie wiedzy, wszcze 

piają w serca najszlachetniej­
sze Idee patriotyzmu 1 między' 
narodowego braterstwa, uczą 
miłości do ludzi, nienawiści do 
krzywdy, wyzysku 1 fałszu.

Ogólnopolska Narada Przo­
dujących Nauczycieli Polski 
Ludowej, po raz pierwszy na 
tak szeroką skalę zorganizo­
wana narada pracowników o- 
śwlatowych w Polsce, dokona 
przeglądu bogatego, ośmiolet­
niego dorobku polskiej szkoły 
i jej nauczycielstwa.

Jakże zmieniła się w ciągu 
tych ośmiu lat rola I znaczenie 
szkoły 1 nauczyciela w życiu 
narodu polskiego! Państwo lu­
du pracującego uważa sprawę 
wychowania światłych obywa­

teli za Jedno z czołowych za­
dań w dziele kształtowania so­
cjalistycznego narodu.

Burzliwy rozwój oświaty 
stwarza wciąż nowe zapotrze­
bowanie na kadry pracowni­
ków oświatowych, czyni z na­
uczycieli pracowników nlezbęd 
nych, wysoko cenionych, ota­
czanych powszechnym szacun­
kiem.

Jakże zmienił się w ciągu 
tych ośmiu lat, społeczny sens 
pracy nauczycielskiej! Czeka­
ją fla nowych ludzi wielkie bu­
dowle naszych dni — Nowa Hu 
ta i Warszawa, Nowe Tychy 
1 Kędzierzyn, czekają tysiące 
zakładów przemysłowych, cze­
ka na nich wchodzące na dro­

gę nowoczesnej gospodarki roi 
nictwo, czekają laboratoria i 
pracownie. Czekają na ludzi 
światłych 1 kulturalnych, zna­
jących swój zawód, przepojo­
nych pragnieniem wiedzy. Ta­
kich ludzi wychować ma nau­
czycie! polskiej szkoły. Czy 
można—widząc tak wielką wa­
gę 1 znaczenie pracy nauczy­
cielskiej w życiu narodu — 
nie odczuwać zadowolenia 1 ra­
dości z wykonywania swych o- 
bowtązków?

Nauczyciel polskiej szkoły
— to aktywny uczestnik budo­
wnictwa socjalistycznego w 
naszym kraju — to bojownik 
walki o społeczne i polityczne 
przemiany naszego narodu.

Któż z nas nie pamięta sze­
rokiego, decydującego udziału 
nauczy cl'ul w walce o zlikwi­
dowanie analfabetyzmu? Któż 
■f. nas nie zna przodujących na­
uczycieli — aktywistów partyj­
nych. aktywistów ruchu poko­
ju. agitatorów walki o nową 
wieś? Któż nie pamięta młode­
go nauczyciela Seweryna, za­
mordowanego przez, faszystów 
ską bandę, nauczyciela, który 
stał się symbolem postawy na' 
uczyclelstwa Ludowej Polski
— aktywnych budowniczych 
socjalizmu, znienawidzonych 
dlatego przez wrogów kla^y 
robotnicze! I narodu polskiego. 
Dziś, w okresie kampanii wy­
borczej. każdy nauczyciel pol­
ski slaje w szeregach Frontu 
Narodowego. Jako agitator Je-

. go programu. Przedstawiciel 
twórczej, związanej z klasą ro' 
hotnlczą inteligencll. uświada­
mia chłopom w oddalonych od 
ośrodków miejskich wsiach, ce 
le. o które walczy nasz naród. 
Uczy rodziców zasad socjali­
stycznego wychowania młode­
go pokolenia. Jest aktywnym 
holownikiem Jedności narodu 
polskiego wokół klasy robotni­

czej 1 jej przodującego oddzia­
łu — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Zadhnla. które wyznaczyło 
partii 1 całemu narodowi VII 
Plenum Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej: zacieśnianie wię­
zów gospodarczej 1 politycznej 
współpracy klasy robotniczej 
1 chłopstwa, walka o wzrost u- 
śwladomienla, o przebudowę 
wsi polskiej ■— to wielkie za­
dania również 1 dla nauczycie­
li. aktywistów naszego życia 
społecznego.

Porywający Jest program 
wyborczy Frontu Narodowego. 
Stawia oa przed narodem pol­
skim konkretną perspektywę 
bujnego rozwoju oświaty. Każ­
de dziecko w miastach 1 więk­
szych ośrodkach przemysło­
wych udostępnione ma mleć w 
ciągu bieżącego dziesięciolecia 
szkołę średnią. Już w ciągu 
najbliższych lat stanie się fak­
tem powszechne, siedmiokla­
sowe nauczanie dla wszystkich 
dzieci wiejskich. Program ton 
zwiększa jeszcze bardziej od­
powiedzialność nauczycieli, za­
kres ich prac 1 obowiązków. 
A Jakież olbrzymie zadania dla 
nauczycieli kryją się za nory- 
wającym programem Frontu 
Narodowego w dziedzinie roz­
woju gospodarczego, w dzie­
dzinie mechanizacji pracy. O- 
znacza on konieczność wycho­
wywania wykształconych ludzi, 
umiejących opanować nową te­
chnikę. umiejących nadążać za 
wspaniałym tempem socjali­
stycznego budownictwa. Ozna­
cza on konieczność wychowa, 
nia ludzi głęboko ofiarnych, 
przepojonych patriotyzmem.

Uważnie też śledzić będzie 
przebieg obrad całe nauczy­
cielstwo polskie. Przebieg o- 
brad śledzić będzie nasza mło­
dzież. która akcją zlotową do­
wiodła swej aktywności I pa­
triotyzmu w walce o rozwój 
naszej ojczyzny, dowiodła, że 
godna Jest współodpowiedzial­
ności za losy państwa, dowio­
dła. że Jest w coraz większym 
stopniu podporą I pomocni­
kiem nauczyciela w Jego pra­
cy dla rozwoju oświaty. Z sy‘cl 
ką uwagą 1 serdecznością śle­
dzić będzie przebieg narady 
cały naród polski, zjednocrony 
we Froncie Narodowym, który 
widzi w niej ważnv etap walki 
o wychowanie młodego poko­
lenia. o przyszłość naszego 
kraju.

S. G.

Dwie gminy — dwa różne wyniki

Zboże „nie pójdzie samo”
Gmina Dobiesław w po­

wiecie sławneńskim liczy 13 
gromad. Spośród tych gromad 
tylko Jedna — Jeżyce Kolo­
nia — wykonała swój slerpn:o 
wy plan sprzedaży zboża pań­
stwu. W tych warunkach 
więc, gmina zrealizowała w 
sierpniu 11 proc, miesięcz­
nego planu, a we wrześniu 
na zaplanowane 773 tonv zbo 
ża. do dnia 10 hm. dostar­
czono tylko 165 ton.

Poszukajmy p-zyczyn, któ­
re sprawiają, że wszystkie 
niemal gromady Doblesławia 
nie wykonują planów dzien­
nych, że skun zboża zdane 
Jest „na łaskę 1 niełaskę" 
losu.

Omłoty rozpoczęły się w 
Doblesławlu 1 sierpnia GOM 
w Wlekowie, który obsługuje 
gminy Dobiesław f® Slecleml- 
no, n!e miał przygotowanych 
na ten czas wszystkich ma­
szyn omłotowych. To po nlerw 
sze A po drugie — nie po­
trafiono przekonać chłopów o 
konieczności wykorzystania 
każdej, nawet najmnlejsz-j 
maszyny sztyftówk! czy kol- 
cówkl. nie zaś wyłącznie du­
żych agregatów młocamla- 
nych z GOM, nie wskazano 
na fakt, że przyśpieszenie tern 
pa omłotów wpłynie dodatnio 
na zwiększenie dziennych do­
staw zbożowych.

ROBOTA „ZZA BIURKA"
Nikt nie kontroluje prze­

strzegania harmonogramu 
pracy maszyn GOM. Wskutek 
tego zdarzają się wypadki, że 
Jeden chłop przetrzymuje m’o 
camlę przez tydzień i dłużej, 
podczas gdy Inni czekają. 
Ostatnio, tak właśnie „popi­
sał się" sołtys gromady Je­
ży czk i — Skowron, który ko­
rzystał z młocarni GOM-u 
przez przeszło tydzień, młó­
cąc codziennie po trochu.

Dopiero w dniu 9 września 
członkowie Gminnej Rady Na 
rodowej l Komitetu Gminnego 
partii wyjechali w teren do 
gromad. I to nie samorzutnie, 
a na skutek Interwencji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. Do 
tychczas kierowali planowym 
skupem zboża w gminie 
„z za biurka". Kierowali — 
to też określenie problema­
tyczna w stosunku do Komi­
tetu Gminnego partii, który 
siwawle skupu zboża poświę­
cił w okresie od 20 sierpnia 
do 10 września zaledwie dwa 
posiedzenia, a delegat gminny 
CUS był obecny tylko na le- 
dnym z. nich. Kontakt dele­

gata gminnego CUS z Komi­
tetem Gminnym partii ograni 
cza się do dostarczenia od 
czasu do czasu kilku sprawo­
zdań. Zrozumiałe Jest, że w 
tych warunkach trudno mó- 
wić o „trzymaniu ręki na pul­
sie" skupu przez towarzyszy 
z KG. zwłaszcza, że do dnia 
9 września byli oni prawie 
zupełnie oderwani od terenu.

W gminie Dobiesław, zup’1 
nie brak szerokiej pracy maso- 
wo-polltycznej. brak wytężonej 
moblllzac.il mało I średnio­
rolnych chłopów do wykona 
nia obowiązków wobec pań­
stwa. Dowodzi tego choćby 
fakt, że żadna gromada nie 
zorganizowała dotychczas zhlo 
rowej dostawy zboża, że zobo

Małorolny chłop Franciszek Zy­
bura z Jezierzyc snrzedal Pań­
stwu zboża ponad plan tuczni­
ka zamiast 100 kg, odstawił 
202 kg, plan sprzedaży mleka 
wykonuje z nadwyżką i nie 
zalega z podatkami.

Foto Z. Rogowski.

wiązania podjęte przez chło­
pów na zebraniach gromadz­
kich nie są- wykonywane, że 
nie ma kontroli wykonania zo­
bowiązań.

Podobno gmina Dobiesław 
współzawodniczy z gminą S e‘ 
ciemlno w realizacji planu 
sprzedaży zboża państwu — 
tak przynajmniej twierdzi 
gminny delegat CUS. Ale 
w gminie Sieclemino nikt nic 
o tym nie wie. Historia tego 
„współzawodnictwa" jest pro 
sta, aczkolwiek dla GRN w 
Doblesławlu mocno niechlu­
bna — nie podpisano żadnej 
umowy, — skończyło się na 
zwykłym gadaniu o wezwaniu 
do współzawodnictwa.

A Jak wygląda osobisty 
przykład aktywu partyjnego 
1 sołtysów w wypełnianiu oby 
watelskfch powinności?

Według danych posiada­
nych przez delegata gminnego 
CUS, Honczara, około 30 pro­
cent członków partii zalega z 
odstawą zboża. Powiedzenie: 
„jaki sołtys — taka gromada" 
potwierdza się na prwkladzte 
choćby Gorzyc I Białkowa. 
Sołtysi tych gromad, sami nie 
dostarczyli jeszcze ani kilo­
grama ziarna do punktu skupu
— i gromady ich należą do 
najgorszych w gminie. A np. 
w gromadzie Jeż.vczkl Kolonia
— jedynej, która wykonała 
w 100 procentach sierpniowy 
plan skupu zboża, zastępca 
sołtysa oraz tow. Kukulski, 
aktywista partylny wywiązali 
się z obowiązku sprzedaży 
zboża Jako Jedni z pierwszych.

W SIECiEMINIE JEST 
INACZEJ

Przewodniczący GRN w Sie 
clemlnle, tow. Struzik z dumą 
informuje nas. że gmina S e 
ciemlno znajduje się obecnie 
na drugim miejscu w woje­
wództwie, w realizacji roczne­
go planu sprzedaży zboża 
państwu. Sierpniowy plan wy­
konano w tej gminie w 123 
proc., a do dnla 10 września 
zakupiono 412 ton na prze­
widziane nlaneni 600 ton ziar­
na. Istnieje wlec prawdopo­
dobieństwo, że Sleclnm'no wy­
kona swój roczny plan skupu 
zboża przedterminowo | z nad 
wyżką. Zadecyduje tu niewąt­
pliwie dobrze prowadzona 
praca uświadamiająca I osobi 
stv przykład aktywu partyj­
nego, członków organizacji 
masowych. Jak ZSCh I l Igi 
Kobiet, członków GRN ontz 
"mlnne^n delegata CUS Hen 
rvka Hencln. który Już do 7 
sierpnia zrealizował swój 
roczny plan dostawy zboża 
I zobowiązał się dostarczyć 
100 kilogramową nadwyżkę.

GOM w Wlekowie dostar 
czył również 1 dla chłopów 
Sieefemlna tle wyremontowa 
ne maszyny, które często psu­
ła się w czaple pracy. Ale w 
Sleclemlnle nic poprzestano

na maszynach GOM — wyko­
rzystano młocarnle — sztyf- 
tówki i kolcówki — posiada­
ne przez poszczególnych rol­
ników. Postanowiono nie do- 
puszczać nawet do najmniej­
szych przerw w omłotach, 
traktując omłoty Jako Jeden 
z zasadniczych warunków ter. 
minowego wykonania planu 
zbożowego.

W gminie Sieclemino plany 
dzienne są wykonywane, a 
niejednokrotnie przekraczane. 
Czuwają nad tym sołtys 1 ak­
tyw partyjny w gromadach, 
przyczyniają się do tego 
zbiorowe dostawy organizo­
wane przez gromady. W sier­
pniu, dostarczyły zbiorowo 
zboże do punktów skupu gro­
mady: Pękanfna (dwukrotnie). 
Wiekowo. Grabowo I robro­
wa, we wrzemlu — Karni- 
szewlce. W organizowaniu do­
staw znaczny był udział sze­
rokiego aktywu wiejskiego.

Towarzysze partyjni I człon 
kow'e ZSCh prowadza prace 
uświadamiającą nie tylko „od 
zebrania do zebrania" gro 
madzklego, ale stosują szeroko 
formę rozmów indywidual­
nych z chłopami. Poza tym w 
vle'u miejscach wywieszane 
sa tablice z nazwiskami chło­
pów przodujących i opiesza­
łych.

W Sleclemlnte Jest inaczej, 
niż w Doblesławlu. mimo ta­
kich samych obiektywnych 
warunków: struktury gleby,
częstych deszczów, źle wyre­
montowanych maszyn GOM...

W Sleclemtnle Jest Inaczej, 
ponieważ Prezydium GRN 
cz.uwa nad pracą aparatu sku­
pu. ponieważ żyłą tym zaga­
dnieniem organizacje partyj­
ne.

KILKA UWAG DLA 
DOBIESŁAWIA

Nic nie stoi na przeszkol 
dzle temu, aby Prezydium 
GRN i Komitet Gminny par­
tii w Doblesławlu. przeniosły 
na swój teren dobre doświad­
czenia Sleclemlna. aby nawią­
zały kontakt z tamtejsza Gmin 
ną Radą Narodową i Komite­
tem Gminnym PZPR.

W Doblesławlu należy prze 
de wszystkim dobić się tego, 
aby wszyscy członkowie par­
tii, radni GRN. sołtysi, wy-

Jan U kle ja z gromady Jezierzy­
ce posiada więcej ziemi jak je­
go sąsiad Zybura, powodzi mu 
się dobrze, bo dorabia sobie 
pracą w pobliskim Dorłowfe, 
mleko sprzedaje wg planu ale 
dotychczas nie sprzedał Państ­
wu ani jednego ziarna zboża.

Foto Z. Rogowski.

konali w całości swoje plany 
dostaw zbożowych. Tylko wte­
dy bowiem Ich praca polltycz- 
no-uśwladamlajaca odniesie 
pożądany skutek. Należy za­
troszczyć się o właściwą orga. 
nlzację omłotów I wykorzy­
stanie wszystkich posiadanych 
przez chłopów maszyn. A prze 
de wszystkim — kontro'ować 
wykonanie dziennych planów, 
mocniej powiązać się z tere­
nem. nie puszczać skupu ..na 
żywioł" | przypadkowo!ć. Oto 
najważniejsze zadanie GRN 
w Doblesławlu.

Ale osiągnięcie dobrych 
wyników w planowym skupia 
zboża |est nie do pomyślenia 
bez mobilizacji szerokiego ak­
tywu w gromadach, bez wzmo 
żonej pracy uświadamiającej 
z wykorzystaniem Je) wszel- 
kich form jak „gazetki bły­
skawice". agltacla Indywidu­
alna, transparenty Itp. To 
Jest z kolei najważniejsze za­
danie Komitetu Gminnego par 
tli.

Jeżeli towarzysze z Doł>ie- 
sławla dokładnie przeanall- 
zują dotychczasowy przebieg 
planowego skupu zboża w 
Ich gminie 1 przystąpią nie­
zwłocznie do likwidacji błę­
dów — wyniki z pewnością 
będą lepsze.

Cz. Llszlwan

moblllzac.il


W bazach rybackich 
i na morzu

Usunąć niedociągnięcia hamujące 
wykonanie planów

W I dekadzie b.m. bazy rybackie na wybrzeżu ko- 
•zalińsklm osiągnęły bardzo niskie wskaźniki wyko­
nania planu wrześniowego. I tak „Kuter" w Darłowie 
do dnia 11 b.m. wykona! plan w ok. 20 proc., „Bar­
ka" w Kołobrzegu ok. 9 proc, oraz „Korab" w Ustce 
4,4 proc.

Na tak niskie wyniki, duży wpływ wywarty częste 
sztormy na Bałtyku. Wykonawstwo planów połowo­
wych hamują jednakże przede wszystkim liczne prze­
stoje awaryjne taboru, brak rezerw załogowych oraz 
niedostateczna dyscyplina pracy wśród rybaków.

W b.m. Bałtyk będzie obfitował w dnie sztormowe. 
W okresie sztormowym wszystkie bazy muszą wzmóc 
swe wysiłki w celu usunięcia niedociągnięć, a przede 
wszystkim przygotować Jednostki do eksploatacji, uzu­
pełnić rezerwy kadrowe i wzmóc pracę polityczno- 
uświadamlającą wśród rybaków.

Stocznia w Świnoujściu przedłuża 
remont jednostek kołobrzeskich 

„Barka" w Kołobrzegu, plan za sierpień wykonała 
zaledwie w ok. 30 proc. Jedną z przyczyn niskiego 
wykonania planu byio przedłużenie remontu kutrów 
kołobrzeskich przez stocznię w Świnoujściu. Załoga 
„Koł 32“ od 5 dni przebywa na stoczni w oczekiwa­
niu na zakończenie remontu. Stoczni Jednak — nie 
śpieszy się. Plan połowowy na „Koł 32" oczywiście 
Już od 18 sierpnia ciąży na bazie. C.Z.R.M. w Szcze­
cinie winien spowodować przyśpieszenie remontu 
„Koł 32 ", .

Najlepsze wyniki we wrześniu osiągają w „Barce” 
załogi „Koł 28“ szypra Kazimierza Markowicza 1 
„Koł 29" szypra Jana Małolepszego. Jednostki te 
łowiły przeważnie na tzw. placach kołobrzeskich, uzy­
skując dztenny połów wysokości 1 tony. Szereg ku­
trów kołobrzeskich łowiło ostatnio również na placach 
darłowsklch, bogatych w śledzia. Ich wyniki były Jed­
nakże kilkakrotnie niższe od wyników rybaków dar- 
towsktoh, łowiących na placu, przy pomocy „mode- 
lówek". Rybacy kołobrzescy zaś nie mają „modeló- 
wek" ani nie umieją nimi łowić, a kierownictwo bazy, 
mimo licznych uwag na ten temat w prasie, nic do­
tychczas nla zrobiło, by zapoznać swych szyprów z 
obsługą tej niezwykle wydajnej darłowsklej sieci.

Niezwłocznie zanewnić rezerwy 
kadrowe >

Warsztaty „Kutra" w Darłowie wydatnie zwiększy­
ły gotowość eksploatacyjną taboru, Jednakże z powo­
du braku wystarczającej ilości rezerw załogowych 
wiele Jednostek nie Jest eksploatowanych. Tak no. 
w dniu 9 b.m. nie wyszło w morze z powodu braku 

załóg 5 kutrów. Gdy Jednak w Darłowie brak Jest 
rybaków, to w Ustce z powodu niskiej gotowości ek­
sploatacyjnej. wielu z nich siedzi bezczynnie na lą­
dzie. Centralny Zarząd Rybołówstwa Morskiego oraz 
Morski Urząd Rybacki w Szczecinie muszą natych­
miast skierować do Darłowa kilkunastu rybaków, 
szczególnie zaś motorzystów.

Przestrzegać dyscypliny pracy 
wśród praktykantów rybackich

W „Kutrze", wiele załóg rybackich uczyniło w b.m. 
poważny wysiłek, by zapewnić bazie wykonanie pla 
nu. Kutry „Dar 1", Dar 2". „Dar 3". Dar 4", „Dar 5", 
„Dar 8", „Dar 10" 1 wiele innych, osiągnęło do dnia 
11 b. m. 25 i więcej procent planu miesięcznego. 
Trzeba Jednak stwierdzić, że wśród rybaków darłow- 
sklch, a szczególnie wśród skierowanych do bazy na 
praktykę uczniów Technikum Rybołówstwa Morskie­
go z Gdyni panuje niska dyscyplina pracy. Wśród 
uczniów Technikum, wielu świeci przykładem dys­
cypliny pracy I wydatnie pomaga rybakom w wyko­
nywaniu planów. Niektórzy Jednak z nich, Jak np. 
Eugeniusz Czyżewski, Waldemar Książek, Zdzisław 
Dobrowolski, Jan Stec I Zbigniew Czaplik często spóź­
niają się lub ńle stawiają w ogóle do bazy, przez co 
powodują poważne opóźnienie wyjścia kutrów w mo­
rze. Uczniowie Technikum niewątpliwie poznają swój 
błąd 1 okres pozostający do zakończenia Ich praktyki 
rzetelnie wykorzystają na pogłębienie swych wiado­
mości.

Usunąć bumelantów z „Dar 2K i „Dar 4“
„Dar 2" szypra Dekutowsklego oraz „Dar 4" szyp­

ra Mariana Lewandowskiego należą do przodujących 
kutrów bazy, które systematycznie wykonywały pla­
ny połowowe. W miesiącu sierpniu Jednakże „Dar 2" 
całkowicie zawalił plan, gdyż do Jego załogi dokoop­
towano znanego bumelanta i pijaka Stefana Gruzło. 
Gruzło niemal codziennie spóźniał się na kuter 1 jego 
załoga muslała wyjeżdżać na połowy z opóźnieniem, 
tracąc ranny hol i codziennie kilkaset kilogramów 
ryby.

Szyper Dekutowskl wielokrotnie zwracał się do kie­
rownictwa bazy by wyciągnęło włacfwe konsekwen­
cje w stosunku do Gruzły — Jego prośby nie odnosiły 
jednak skutku 1 „Dar 2" w sierpniu plan wykonał za­
ledwie w 60 proc.

Obecnie, na „Dar 2" panuje ta sama sytuacja. Do 
trzonu załogi Dekutowsklego — szypra motorzysty 
1 st. rybaka — kierownictwo bazy przydziela raz po 
raz bumelantów, którzy ofiarnej załodze utrudniają 
wykonanie planów. Podobna sytuacja zaistniała ostat­
nio również, na „Dar 4" szypra Mariana Lewandow­
skiego.

„Dar 4" Jako pierwszy w bazie podjął zobowiązania 
w związku z wyborami do Sejmu. Rzecz Jasna, że gdy 
kierownictwo bazy będzie „wzmacniało" Jego załogę 
bumelantami „Dar 4" planu, ani swego zobowiązania 
nie wykona. Dyrektor bazy tow. Władysław Żygadło 
musi więc większą opieką otoczyć przodujące kutry 1 
przydzielać na „Dar 2" i „Dar 4“ rybaków i prakty­
kantów godnych tych załóg.

Dlaczego w Ustce wychodzi na połowy 
zaledwie 30 proc, kutrów ?

W „Korabie" — Ustka, plan za I dekadę września 
wykonano w zastraszająco niskim procencie — 4.4 
proc. Całkowite załamanie się planu spowodowała 
niską gotowość eksploatacyjna taboru — zła praca war­
sztatów, duża Ilość awarii 1 przedłużenie remontu przez 
stocznie.

4.4 proc. „Korabia" to sygnał, że w przedsiębior­
stwie tym dzieje się źle. CZRM musi niezwłocznie 
udzielić bazie jak najwydatniejszej pomocj J. 1.

Utrzymamy proporzec pierwszeństwa
zapewnia młodzież Słupskiej Fabryki Mebli

dostawa materiałów, albo złe 
ustawienie ludzi na pewnych 
odcinkach. Ale z tym Jest co­
raz lepiej.

— Dawniej to każdy praco­
wał sam. sam przywoził mate­
riał. sam wykonywał wszystkie 
operacje, a po narzędzia bie­
gał nakoniec hall — Józef 
Ner mówi o tym z niechęcią. 
Teraz pracuje wspólnie ze 
Stanisławem Szczerbą. Praca 
w montowni Jest podzielona 
według grup. Każdy wykonu­
je Inną operację, części prze­
chodzą z rąk do rąk. I gdyby 
było dosyć materiału, praca 
szłaby doskonale.

Otywić świetlicę
Antoni Pastucha, szczuplut­

ki chłopiec w roboczym, dłu­
gim aż do kostek, fartuchu, 
Jest Jednym z najlepszych w 
brygadzie. Tak on. Jak i Jego 
kolega Henryk Skowroński, po 
stanowili, obok pracy zawodo­
wej, uczyć się.

— Jasoble nie wyobrażam, 
żeby człowiek mógł żyć bez

nauki — mówi Skowroński. 
Koniecznie cbcemy się zapi.-ać 
do szkoły wieczorowej, albo 
na Jakieś kursy — żeby tak 
ZMP pomogło nam Jakoś to u- 
rządzić...

Niestety. Jak dotychczas, z 
pracą ZMP r.le było najlepiej. 
Przed Zlotem mówiono wiele 
o młodzieży. Czyn Zlotowy po­
rwał wszystkich, wyniki r.ą 
piękne, ale pracy politycznej, 
troski o takie sprawy. Jak — 
nauka, czy warunki bytowe ‘w 
Domu Młodego Rnhotntka nie 
było ze strony ZMP. Poprzed­
niego przewodniczącego mło­
dzież usunęła z zajmowane) 
funkcji, gdyż nie wywiązywał 
się ze swych obowiązków. No­
wy zarząd pracuje od niedaw­
na i trudno na razie o jego 
pracy coś powiedzieć.

Kiedy było szkolenie? Na 
to pytanie nikt nie umie dać 
odpowiedzi. Chyba nie było 
go wcale.

A co robią no pracy? Jest 
wprawdzie piękna świetlica. 
Udekorowali Ją studenci, któ-

Młodzież ZPDz. im Głażewsklego w Łodzi za przedtermi­
nowe wykonanie zobowiązań zlotowych i pracą społeczną 
otrzymała proporzec przechodni Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej. Podjęte zobowiązania na sumę 590 
tys. zł młodzież zakładów wykonała na 35 dni przed, termi­
nem.
Na zdjęciu: Krojczyni Teresa Marcińczyk, która podniosła 
wydajność swej pracy z 200 na 248 % normy Foto CAF

rzy byli tu na praktyce, ale 
świeci ona pustkami. Również 
w Domu Młodego Robotnika 
nie ma żadnego życia kultu­
ralnego. Jesień tymczasem s‘'ę 
zbliża, wieczory coraz dłuższe, 
przydałyby się książki, poga­
danki, Jakieś przedstawienie..j

Pretensje młodych robotni­
ków są w pełni uzasadnione.- 
O tych sprawach zapominać 
nie wolno. Organizacja partyj­
na I rada zakładowa winny po­
móc ZMP w zorganizowaniu 
życia kulturalnego dla mło­
dzieży, winny zwrócić uwagę 
na sprawy życiowe młodych 
robotników, na warunki, Jakie 
panują w Domu Młodego Ro­
botnika. Młodzież Słupskiej1 
Fabryki Mebli winna być oto­
czona troskliwą opieką, a 
wówczas na pewno będzie pra­
cować Jeszcze lepiej.

I. Lubojańska

0 prawidłowy stosunek do prasy partyjnej
Towarzyszom KP PZPR w Drawsku pod rozwagę

Są tacy czytelnicy, którzy 
szeroko potrafią korzystać 1 ko­
rzystają z pomocy prasy, którzy 
chętnie, gdy zajdzie tego po­
trzeba, udzielają jej pracowni­
kom rad 1 wskazówek — udzie­
lając tym samym pomocy pra­
sie.

Są 1 tacy, na szczęście Jest 
ich coraz mniej, którzy mówiąc 
delikatnie, mają do prasy sto­
sunek co najmniej obojętny.

Zdarzy się, że tych ostatnich 
znajdzlecle Jeszcze niestety 
wśród pracowników niektórych 
instancji partyjnych. Chociaż­
by w Komitecie Powiatowym 
w Drawsku.

Wypadło tak, że po raz drugi 
w ciągu Jednego tygodnia za­
trzymaliśmy się w Drawsku, 
dokładniej mówiąc w tamtej­
szym Komitecie Powiatowym.

—No cóż, części goście, dob 
rzy znajomi—czy Jednak mile 
widziani? Raczej nie. Można 
było tak sądzić Już z samej 
miny sekretarza, zaś sposóo 
w Jaki nas przyjął potwier­
dził to.

Wiadomo przecież, *e pra­
cownik gazety partyjnej kiedy 
przychodzi do komitetu partii 
kiedy się zwraca do sekretarza, 
ma niewątpliwie ważne ku te 
mu powody, ważne do omó­
wienia sprawy. Dobry sekre­
tarz znajdzie zawsze chwilę 
czasu by pracownika prasy 
przyjąć, by go wysłuchać, u- 
dzielić rad 1 pomocy.

Do takich niestety nie nale­
ży tow. Nowak.

Czy tow. Nowak w ogóle 
nas nie przyjął? Nie. Tego 
powiedzieć nie możemy, 
leżeli uważać mamy przelotną 
rozmowę w sekretariacie za 
przyjęcie. —-

Czy nie udzielił pomocy? Nie. 
Ale obiecał. Nie dobrze Jednak, 
stare to 1 słuszne powiedzenie, 
kiedy na obietnicach się tylko 
końćzy. No bo tak: mieliśmy 
w teren Jechać razem z akty­
wem partyjnym i...

— Poczekajcie, poczekajcie, 
przyjdzie tu nie Jeden, nie 
dwóch 1 was zablorą - tak mó­
wił sekretarz.

Czekaliśmy, czekaliśmy, nie 
przyszedł Jeden, nie przyszło 
dwóch, nie przyszedł żaden. 
Przepraszamy, przyszedł po kil 
ku godzinach tow. Dubiel, ko­
munikując nam, że czekać Już 
nie warto, że aktyw dawno 
w terenie.

Zmarnowaliśmy wiele czasu, 
to fakt. Trudno nam było, 
wierzcie towarzyszu Sekreta­
rzu zebrać w tym dniu potrzeb 
ne nam do artykułu materiały. 
Zyskaliśmy tylko tyle, że prze­
konaliśmy się Jak pracownicy 
Komitetu Powiatowego w 
Drawsku doceniają, a raczej 
nie doceniają, znaczenia prasy 
partyjnej.

Bo pomijając nawet stosunek 
do pracowników gazety, mówić 
możemy tak na podstawie I in­
nych faktów Mówić możemy 
tak dlatego, że widzieliśmy 
w sekretariacie stos gazet od 
kilku dni nie ruszanych, h0 
przekonaliśmy się w rozmowie 
z tow. Szczudło (Jest on In­
struktorem tamtejszego Komlte 
tu), że gazet nie czyta

Po takich faktach nie trud- 
no nam było znaleźć przy­
czyny niewłaściwego stosunku 
do pracownika zespołu redak­
cyjnego organu Komitetu 
Wojewódzkiego Partii.

...„Głos Koszaliński" wi­

nien nam pomóc kierować w 
wykonywaniu zadań na odcin­
ku budownictwa gospodarcze­
go, kulturalnego...."

Tak pisał 1 sekretarz KW 
PZPR tow. śElczewskl w swym 
artykule zamieszczonym w 
pierwszym numerze naszego 
pisma.

I dalej: .....warunkiem speł­
nienia tych zadań Jest nie tyl­
ko wysiłek zespołu redakcyjne 
go, nie tylko jego najbliższy, 
codzienny kontakt z masami 
robotniczymi i chłopskimi, nie 
tylko szeroki udział w Jego 
pracy korespodentóy; robotni­
czych 1 chłopskich, lecz także 
umiejętność ze strony naszych 
organizacji partyjnych, ze strt 
ny naszego aktywu w posługi­
waniu się prasą w naszej co­
dziennej pracy masowo • wy­
chowawczej wśród mas pracu­
jących..."

Przypominamy o tym towa­
rzyszom z Komitetu Powiatowe 
go partii w Drawsku 1 dajemy 
taKą radę:

— Niech wskazania zamiesz­
czone w artykule tow. Elczew- 
sktego staną się rzeczywiście 
żelazną zasadą w ich codzlen 
nej pracy.

Druga rada towarzysze. Jest 
taka:

Zastanówcie się głęboko nad 
Waszym dotychczasowym sto- 
irnklem do gazety partylne). 
przedyskutujcie tę sprawę 
wspólnie i naplszcle dc Redak­
cji. Jakie wyciągnęliście wnlos 
ki z Waszego postępowania, 
w jaki sposób zamierzacie za­
cieśnić współpracę z nami 1 cze 
go od nas oczekujecie.

Z. Więckowski Z.Karplńskl

Przewodniczący Z. M. P. z 
dumą kładzie na stole dyplo­
my oraz dwa piękne czerwone 
proporce. Jeden: „Zlotowy 
Proporzec Przechodni dla 
przodującej brygady produk­
cyjnej" — od Zarządu Woje­
wódzkiego Z. M. P. — oraz 
drugi od uczestników obozu 
szkół zawodowych Centralne­
go Zarządu Przemysłu Meblar­
skiego.

—To nagrody zlotowe. Mło­
dzież Słupskiej Fabryki Mebli 
zdobyła we współzawodnictwie 
pierwsze miejsce. A zaraz po 
Zlocie odbył się w Stupsku 
zjazd przodowników przemysłu 
meblarskiego. Wówczas zwy­
cięska brygada Adamczyka o- 
trzymała 3 tys. zł nagrodv, a 
on sam srebrny Krzyż Zasługi 
1 zegarek. '

Wezwanie do czynu
Zaczęło się od zebrania, na 

którym brygada Henryki Ra- 
fałowlcz rzuciła wezwanie do 
czynu zlotowego. Od tej chwili 
cała nasza młodzież zaczęła 
pracować ze zdwojonym wysił­
kiem. We współzawodnictwie 
brało udział sześć brygad mło­
dzieżowych...

Wszystkie podjęte zobowią­
zania wykonano z nadwyżką. 
Plan przekroczyliśmy, nie o 
10 procent. Jak głosiło zobo­
wiązanie. lecz o 68 procent. 
Teraz praca również Idzie do­
brze. zresztą ZMP-owcy — ro­
bią wszystko, aby proporzec 
pierwszeństwa pozostał w Ich 
rękach.

Przewodniczący ZMP — 
tow. Szostaklewlcz, Jest dum­
ny z osiągnięć młodzieży. Sam 
do niedawna pracował w mon­
towni, w zwycięskiej bryga­
dzie Adamczyka.

Majster uczy
Nad montażem szafy pochy­

lają się dwaj robotnicy. Jeden 
z uwagą słucha wskazówek 
drugiego. To Alojzy Adam­
czyk uczy się od majstra 
sprawnego montażu. Po dru­
giej stronie hall, przy monto­
waniu łóżek, pracują członko­
wie jego brygady: Antoni Pa­
stucha, Stanisław Szczerbo, 
Józef Ner, Zygmunt Gnicli 
1 inni.

Majster Kazimierz Szuryn 
cierpliwie objaśnia 1 poprawia 
Adamczyka:

— Na początku bywają 
trudności. Ale prędko nabte- 
rzesz wprawy. Trzeba zacho­
wać kolejność operacji 1 wy­
zbyć się niepotrzebnych ru­
chów.

Za klika tygodni, gdy A- 
damczyk opanuje metody po­
tokowego montażu, majster 
weźmie się do szkolenia na­
stępnych, aby młodzi pracow- 
n*cy Jak najlepiej opanowali 
proces produkcji. Niedługo fa­
bryka przechodzi na produk­
cję potokową — załoga musi 
być należycie wyszkolona.

Adamczyk nie Jest z siebie 
zadowolony.

— Ręce Jeszcze mam nie 
dość zręczne — mówi, zsuwa­
jąc czapkę na tył głowy — ro­
bię zaledwie 5 szaf dziennie, 
a myślę, że przy dobrej orga­
nizacji pracy, we trzech może­
my machnąć 1 trzydzieści kom­
pletów. Damy sobie z tym ra­
dę. pomogą nam majstrowie — 
to złote chłopyl

Tow. Szuryn Jeszcze do nie­
dawna był zwykłym stolarzem, 
ale dzięki swej wiedzy i fa­
chowym umiejętnościom zo­
stał majstrem.

— My chcemy — mówi — 
żeby nasza młodzież lepiej od 
nas wszystko umiała. Chcemy 
im dać Jak najlepsze kwalifi­
kacje, bo oni są przecież przy­
szłością naszej fabryki.

Jest przerwa obiadowa. Wy­
soko, pod stropem hall, chłop 
cy rozwieszają transparent: — 
„Blerzcie przykład z przodow­
ników pracy: — Heleny Zator­
skiej, Franciszka Bartelskiego, 
Kazimierza Stachowsklego, 
Kazimierza Szuryna...'*,

—- To nasi starsi przodowni­
cy. Zatorska pracuje w pole- 
rownl, a tamci to wszystko 
stolarze — w słowach chłop­
ców dźwięczy uznanie i duma. 
Tutaj nie ma podziału na sta 
rych 1 młodych, wszyscy Jed­
nakowo ofiarnie walczą o 
plan.

Są 1 trudności w zakładzie, 
Na przykład nierównomierna

Tokarnia 
stoi bezużytecznie 
a G0M boryka się 

z trudnościami
Gminny Ośrodek Maszynowy 

w Łubowie w pow. szczeci­
neckim, którego kierowni­
kiem z awansu społecznego 
Jest tow. Adam Olszewski — 
może wykazać się poważnymi 
osiągnięciami. Na czas przy­
gotowane zostały wszystkie 
agregaty młocarnlane, a o- 
becnie naprawia się dodatko­
wo motory spalinowe dla u- 
żytku tych gromad, które nie 
mają prądu elektrycznego. 
W akcji żniwnej brały udział 
24 maszyny, w tym 18 snopo- 
wiązałek, a przy omłotach 
pracuje bez przerwy ponad 
40 młocarń. Mimo niskiego 
stanu zatrudnienia chłopi o- 
trzymują wszystkie maszyny, 
na czas.

GOM posiada Jednak duże 
trudności, wynikające z bra­
ku odpowiednich narzędzi. 
Np. odczuwa się brak tokarni 
i pracownicy zmuszeni są to­
czyć potrzebne części w od­
ległym GOM-le w Czaplin­
ku. Tymczasem tokarnia slot 
bezużytecznie w miejscowym 
tartaku. Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Łubowie 
powinno pomóc w przekaza­
niu tej maszyny dla potrzeb 
GOM-u. Pracownicy uskarża­
ją się również, że nie otrzy­
mują mydła 1 proszku do pra­
nia oraz ubrań roboczych. 
Co na to POM w Szczeclnku?

Bolesław Moroz 
korespondent „Głosu”



DLACZEGO...
...W filii GS Rychnowy pow. 

Człuchów, nie ma artykiTlów 
pierwszej potrzeby — jak: cu­
kier, mydło, ocet, proszek do 
prania itp.

PONIEWAŻ...
...Zarząd GS w Rychnowio 

nie interesuje się potrzebami 
ludności, a Komitet Członkow­
ski zapadł w twardy sen. Mo­
że jednak w wydziale zaopa­
trzenia PZGS w Człuchowie jest 
bałagan?...
wg korespondencji Góreckiego

DLACZEGO...
...Przewodniczący Rolnej Ra­

dy Zakładowej w PGR Krosino, 
zespół Świdwin, nie zbiera skła­
dek członkowskich, nie intere­
suje się życiem związkowym i 
nie wie co należy do jego obo­
wiązków?

PONIEWAŻ...
...Zarząd Okręgowy Związku 

Zawodowego Pracowników Rol­

nych w Koszalinie za mało pra­
cuje z Rolnymi Radami Zakła­
dowymi i za mało szkoli prze­
wodniczących. ZO ZZPR zapom 
niał, że w PGR Krosino istnieje 
Rolna Rada Zakładowa...

wg koresp. J. R.
DLACZEGO...
...W Gazowni Miejskiej w 

Świdwinie nie przeprowadza się 
drobnej naprawy dachów?

PONIEWAŻ...
...Kierownictwo Gazowni wy­

chodzi pewnie z założenia, że 
lepiej już będzie przeprowadzić 
odrazu kapitalny remont wtedy, 
kiedy będą zniszczone — cały 
dach i kotły (?l)

DLACZEGO...
...Dyrekcja Okręgowa Poczt 

1 Telekomunikacji w Koszalinie 
nie wypłaca należności pracow­
nikom technicznym Rej. Urzędu 
Tf.—Tg. w Szczecinku-

PONIEWAŻ...
...W dziale pracy i płacy DOP 

i T istnieją niedopatrzenia.

sport
WK Pradię 8 lodr!

„Wszechnicy Radiowej" lub 
w Powiatowych Domach Kul­
tury 1 świetlicach gromadz­
kich.

Przebywający na obozie tre­
ningowym w AWF piłkarze 
przygotowują się starannie do 
dwóch spotkań z Czechosłowac 
Ją (A i B), które rozegrane bę­
dą w dniu 14 bm. w Pradze
I w Łodzi.

Zaobserwowana na obozie 
forma poszczególnych graczy 
pozwoliła Sekcji Pliki Nożnej 
GKKF na ostateczne ustalenie 
składu naszych drużyn.

Drużyna Polski A wyjeżdża
II bm. do Pragi w następują­
cym składzie: Szymkowiak, 
(Wyrobek). Gędłek, Bartyla, 
Ranisz, (Gllmas). Mamoń. Bie­
niek. (StrzykalSKi), Mordarski, 
Anioła, Brelter, Alszer 1 Wiś 
nlewskl, (Tramplsz).

Na meczu w Łodzi Polska 
B — Czechosłowacja B, Pola­
cy wystąpią w składzie: Stefa- 
nlszyn, (Skromny), • Korynt, 
Jandudn, Ctch-oń, (Wolosz;, 
Suszczyk, Wapiennik, (Grzy- 
wocz), (Narloch), Cehelik, Cleś 
lik, Baszkiewicz, Gogolewski,

Emil Załopek 
majorem armii CSR

PRAGA. — Rekordzista 
świata Emil Zatopek, który na 
igrzyskach Olimpijskich w Hel 
slnkach zdobył trzy złote me­
dale za zwycięstwo w biegu na 
5.000 m i 10.000 m 1 w biegu 
maratońskim został awansową- 
ny przez rząd czechosłowacki 
na majora Armii CSR.

Kobylański, (Browarskl), (Kro­
czek), 1 (Kubocz).

Sekcja Piłki Nożnej Sokoło 
CSR ustaliła składy reprezen­
tacji Czechosłowacji na spot­
kania z Polską.

Reprezentacja A: Dolejsy, 
Semesl, Nowak. Recek, Kou 
bek, Benedfkovie, Hlavacek, 
Muller, Tomas, Zdarsky, Pav- 
lovlc.

Reprezentacja B: Nowak, 
Krasnohorsky, Safranek, Ur­
ban, Prochaska, Blazejovsky, 
Koksteln, Kuchler, Vencek, 
Hejskl, Bragagnola.

Zebranie
Woj. Komitetu

Obchodu II Tygodnia IPł
W związku ze zbliżającym 

się Tygodniem LPŻ 1 Dniem 
Wojska Polskiego — 5 X — 
12 X 1952 r. — Z W Ligi 
Przyjaciół Żołnierza w Kosza­
linie zwołuje na dzień 16 bm. 
zebranie organizacyjne Woje­
wódzkiego Komitetu Obchoćlu 
II Tygodnia LPŻ.

Zebranie to odbędzie się w 
gmachu Prezydium WRN w 
Koszalinie o godzK 12.

Spółdzielnia PSS 
„Pionier0 

— pracownikom PGR
Dyrekcja Zespołu PGR Do- 

broćlechy przysłała do naszej 
redakcji list, w którym donosi 
o pomocy, jakiej udzieliła liii 
PSS „Pionier" z Koszalina 1 
równocześnie tą drogą pragnie 
wyrazić wdzięczność kierownic 
twu 1 pracownikom tej spół­
dzielni.

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców „Pionier" rozumie 
Jąc. że pracownicy PGR-u nie 
mogą odrywać się od pracy w 
gorącym okresie .żniw 1 omlo- 
tów, postanowiła dostarczać 
lm na miejsce niezbędne to­
wary. Spółdzielcy zorganizo­
wali w PGR bufet, zaopatrzo­
ny we wszystkie niezbędne ar­
tykuły pierwszej potrzeby. Bu­
fet ten stał się wielką pomocą 
dla robotników, którzy, wraca­
jąc z pola po całodziennej pra 
cy, mogli tu wszystko zakupić, 
nie musząc się udawać do od­
ległego o kilka kilometrów 
sklepu.

Sprawne zaopatrzenie 1 ob­
sługa bufetu iest zasługą Wła­
dysława Kostki — kierownika 
bufetu, który wykazał dużo 
Inicjatywy.

Spółdzielnia Pracy „Kosza 
linka" uruchomiła w Rokosso- 
wie, gmina Rymań, pow. Ko­
łobrzeg, na okres żniw, 3 se­
zonowe punkty usługowe -- 
szewski, krawiecki, i rymarski.

Inicjatywa zarządu „Kosza­
linki" spotkała się z gorącym 
przyjęciem ze strony chłopów 
okolicznych gromad, którzy 
już od dłuższego czasu od-

Rośnie i krzepnie
spółdzielnia produkcyjna „Pomorzanka“
Zorganizowany Jeslenlą 

1050 roku w Chotkowle (pow. 
Bytów) Rolniczy Zespół Spół­
dzielczy „Pomorzanka" sku­
piał początkowo 17 członków, 
byli to przeważnie biednlacy. 
Początki były trudne. No­
wi spółdzielcy nie mieli dosta­
tecznej ilości siły pociągowe I. 
brakowało lm nasion do sie­
wu, a do obróbki mieli 170 ha. 
Najbardziej jednak dawał się 
im we znaki brak doświadcze­
nia w pracy zespołowej. Nie 
wiedzieli jak walczyć z wro­
gami spółdzielczości, którzy 
wszelkimi siłami starali się ro­
zbić młody kolektyw.

Członkowie „Pomorzanki" 
rozumieli Jednak, że podpisu 
jąc statut spółdzielni wstąpili 
pa lepszą drogę, która musi 
przynieść szczęście 1 dobro­
byt. Pracowali z entuzjazmem. 
Dzięki tej pracy 1 przy popar­
ciu państwa w krótkim czasie 
postawili swą spółdzielnię „na 
nogi".

Pierwszy poważny sukces 
przyniosło lm rozliczenie do­
chodów przy końcu roku.

Coraz więcej Indywidual­
nych chłopów zaczęło zgłaszać

Olimpijczycy węgierscy 
olrzt/maff 

wysokie odznaczenia 
sportowe

Prezydium Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej wysoko oceniło doskonałe 
wyniki. Jakie uzyskali repre­
zentanci Węgier na XV Igrzy­
skach Olimpijskich w Helsin­
kach. Członkowie kierownic 
twa 1 zawodnicy, za zasługi 
sportowe ,1 godne reprezento­
wanie barw państwowych w 
Helsinkach, zostali odznaczeni 
medalami IV 1 V stopnia (zło­
te. srebrne 1 brązowe). Odzna 
czeń dokonał osobiście Prezes 
Rady Ministrów. W Imieniu 
ekipy olimpijskiej za wysokie 
odznaczenia podziękował dwu­
krotny mistrz olimpijski w 
strzelaniu Karol Takacs.

„Koszalinka" musi przejawiać
więcej troski o wieś

Zespoły artystyczne 
przygotowują się 

do ob:hodu
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej
Wiele zespołów artystycz­

nych Powiatowych Domów Kul 
tury 1 zakładów pracy przygo­
towuje się do czynnego udziału 
w obchodzie zbliżającego się 
„Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej". Zes 
poły te opracowują do wysta­
wienia sztuki radzieckie, przy 
gotowulą tańce, pleśni itp. Do 
najbardziej aktywnych w tym 
kierunku należą zespoły PDK 
w Wałczu, Szczeclnku 1 Ko­
szalinie. zespól szczecineckie­
go PZGS oraz Słupskiej Fa­
bryki Narzędzi Rolniczych.

.Jednak wiele Innych zespo­
łów nie rozpoczęło dotychczas 
prac przygotowawczych do on 
chodu „Miesiąca". Nie słyszy 
się nic także o Jakimkolwiek 
konkursie o tematyce radziec­
kiej. gazetkach ściennych itp.

„Miesiąc" rozpoczyna się 
Już za kilkanaście dni. Zarządy 
TPP-R winny więc zaintereso­
wać się sprawnym przygoto­
waniem społeczeństwa do jego 
obchodu.

(B.C.)

P olska*€zechosłowac ja
w piłce nożnej

czuwali brak tego rodzaju pla­
cówki usługowej. Istnienie pun 
któw usługowych na miejscu, 
w gromadzie, zaoszczędziło 
rolnikom uciążliwych wyjaz­
dów do odległego o kllkadzle 
sląt kilometrów Kołobrzegu, 
a tym samym „Koszallnka" po­
mogła lm szybciej zakończyć 
akcję żniwną.

Jest to niestety Jeden z nie­
licznych, Jaśniejszych momen 
tów w pracy „Koszalinki" na 
odcinku obsługi pracującego 
chłopstwa. Na terenie naszego 
województwa mamy Jeszcze 
wiele gromad, spółdzielń pro­
dukcyjnych. PGR-ów I gmin, 
z których chłopi, spółdzielcy 
I PGR-owcy muszą dojeżdżać 
do miast z nalbłahszymi nawet 
naprawami obuwia,' ubrania, 
czy uprzęży.

Zarząd „Koszalinki" winien 
pomyśleć o uruchomieniu kil­
ku stałych punktów usługo 
wych we wsiach. Podobnie jak 
podczas żniw, rolnikom lloko- 
ssowa 1 Innym chłopom woje 
wództwa koszalińskiego trzeba 
przyjść z pomocą.

Zapewnić przedszkolu
zaopatrzenie

Wydział Handlu Pow. fłady 
Narodowej w Drawsku pismem 
z dnia 30.VII. br. powiadomił 
kierowniczkę przedszkola przy 
ZPW Złocieniec, że zapolrze 
bowanle na artykuły spożyw­
cze należy przesyłać w terml 
nie do dnia 5-go każdego mie­
siąca w/g dołączonego wzoru, 
w przeciwnym razie przydziały 
do sklepów 1 punktów zaopa­
trzenia mogą być spóźnione.

Bardzo to ładnie ze strony 
Wydziału Handlu Pow. Rady 
Narodowej, że powiadamia i 
przesyła zainteresowanym ln 
stytucjom potrzebne lm wzory. 
Ale — Jest rzeczą karygodną, 
że przedszkole przy ZPW Z o- 
cienlec do dnia 10 bm. nie fi 
guruje na rozdzielnikach skle­
powych w Złocieńcu, pomimo, 
że Wydział Handlu zapotrze 
bowanle w dniu 4.IX. br. otrzy 
mai.

Dzieci przedszkola ZPW

Przyspieszymy dostawę
riernniakó uj

Na odprawie referentów 
skupu ziemniaków, powiatu 
człuchowskiego, Jaka odbyła 
się ostatnio w PZGS w Człu­
chowie, zebrani podjęli szereg 
zobowiązań. Dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b) oraz wyborów 
do Sejmu referenci postanowili 
wykonać we wrześniu br. mie­
sięczny plan skupu ziemniaków 
w 150 proc.

„Dla umocnienia sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego — czy­
tamy w Ich rezolucji — zobo­
wiązujemy się zorganizować w 
każdej gminie zbiorowe dosta­
wy ziemniaków. Ziemniak) 
standartowe będziemy nie­
zwłocznie wysyłali do miasta 
— dla ludzi pracy."

(C. Z.)

Co na to DOKP
w Szczecinie?

Zapytujemy, czym kierowa­
ła się DOKP w Szczecinie, li­
kwidując na dworcu kolejo­
wym w Sławnie, najpierw Izbę 
dla matki z dzieckiem, a na 
stępnle świetlicę dworcową dla 
dztecl dojeżdżających do 
szkól?

Czy może dlatego zlikwido­
wano te obiekty, aby Kolejowe 
Zakłady Gastronomiczne mo­
gły na Ich miejscu urządzić 
dobrze prosperującą restaura­
cję?

Restauracja Jest również 
rzeczą na dworcu potrzebną, a- 
le przecież nie można jej two­
rzyć kosztem izby dla matki z 
dzieckiem 1 świetlicy...

Czekamy na jak najszybsze 
wyjaśnienia w tej sprawie...

Złocieniec proszą o urozmaicę; 
nie posiłków.

Wydział Socjalny zakładu 
Interweniuje telefonicznie — 
ale niestety! Kierownika od 
trzech dni nie ma, sekretarka 
1 nikt w Wydziale w tej spra­
wie nie Jest zorientowany.

Należy więc zainteresować 
się potrzebami naszych milu­
sińskich. Czekamy na pozytyw­
ne dla przedszkola załatwienie 
tej sprawy.

CO gdzie, kiedy ■
Sobota, dnia 13 września 

1952 r.

Koszalin
Straż Pożarna—teł. nr 08.

Pogotowie ' Ratunkowe 
tel. nr 500.

Dyżury aptek: Apteka Spo­
łeczna nr 11. przy ul. Armii 
Czerwonej nr 1.

Słupsk
Straż Pożarna—tel. nr 33-33 
Pogotowie Ratunkowe — 

tel. nr 09.
Dyżury aptek: Apteka Spo­

łeczna nr 20. Rynek nr 19
Audycja lokalna radiowęzła 

— godz. 19.10.
• • •

REPERTUAR KIN
Dn| Filmu Polsiflego — do 24 
września br. w kinie „Nowa 
Huta" w Koszalinie:

13.IX. — „Czarci żleb"
14.IX. — „Pierwsze dni"
Seanse w dni powszednie- 

godz. 16, 18 1 20—w niedziele 
I święta: godz. 14, 16. 18, 20.

Słupsk: „Polonia" — „A- 
larm" — godz. 16, 18 1 20

Białogard: „Bałtyk" — Ak­
cja B“ — godz. 18 i 20.

Szczecinek: „Przyjaźń" — 
„Człowiek bez Jutra” — godz. 
18 I 20.

Wałcz: „Tęcza" — „Mury 
Malapagl” — godz. 18 1 20.

Ustka: „Delfin" — „Kawa- 
ier Złotej Gwiazdy" — godz. 
18 1 20.

Darłowo: „Bajka" — „Vol- 
pone" — godz. 18 I 20.

Koszalln-Rokossowo: „Mło­
da Gwardia" — „Dziewczyna 
o białych włosach" — godz. 
20.

Sławno: „Sława" — „Cle­
nie na torach" — godz. 13 
I 20.

Prezydium WRN Wydział Handlu w 
Koszalinie przypomina, że zaopatrzenie 
ludności w pierwszą ratę opału przez 
Dzielnicowe Biurg Opałowe zgodnie 
z obowiązującymi zarządzeniami Mi- 
nhterstwa Handlu Wewnętrznego koń­
czy złą z dniem 15 września br. 4/K

ZGUBY

ZGUBIONO kartą meldunkową na na­
zwisko Brzóska Aleksandra, zam. Ustka 
Vl. Darłowska 4. 30

ZDANIUK IRENA zgłasza zagubienie 
karty meldunkowej Nr P .XIII'2221 
wydaną przez Prez. Gminnej Rady Na­
rodowej w Objeździ*. 2y‘G.

ZGUBIONO zegarek ręczny, mąskl 
„Tissot” w dniu 9. IX. 52. Uczciwy 
znalazca proszony o zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem do Redakcji Gło­
su. 33 G.

ZGUBIONO w Słupsku legitymacją 
służbową, bony miąsno-tłuszczowe oraz 
dokumenty z Urządu Stanu Cywilnego 
na nazwisko Waloszek Barbara z Ka­
towic,

«K.

KARNIKOWSKA WALERIA zgłasza za­
gubienia karty meldunkowej wraz z 
odcinkiem pokwitowania do dowodu 
osobistego. 31 Q.

ZAGUBIONO zezwolenie Nr 9a/3t8’52 
na zamieszkania w strefie nadgranicz­
nej. 32'GP

U W A G A t 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
POMOCY DOMOWEJ 

„CZYSTOSC” 
W KOSZALINIE 

mieszcząca sią przy ulicy Zwycfg 
stwa - Walki Młodych tel 335 
zawiadamia, it przyjmuje zamówie­
nia wszelkich usług, sprzątania^ 
lokali handlowych noremnntowe 
wszelkie usługi domowe, biurowe, 
i Inne. J/R

GAZOWNIA w USTCE poszukuje od 
dnia 1. X. 1952 r. gazomlstrza-majstra 
Mieszkanie zapewnione. Warunki pła­
cy wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia 
kierować Gazownia Ustka pow. Słupsk

KIEROWNICTWO O. Z. H. Przeds.g- 
biorstwo Państwowe w Koszalinie PI ic 
Gwiaździsty Nr 2 poszukuje od zaraz 
3-ch wykwalifikowanych księgowych 
Warunki do omówienia na miejscu 
ZgMszać prosimy sią do Ref. Pezso* 
nalnego.^ 7/K

STARSZEGO KSIĘGOWEGO, księgowe- 
fo, techników (elektryka i wod -kan) 

gońca od zarąz zatrudni Dyrekcja 
Budowy Osiedli Robotniczych w Ko­
szalinie. ul. Zwycięstwa Nr 181. 15. K.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO UZDRO­
WISKA w Połczynie-Zdroju przyjmie 
natychmiast do pracy Kierownika Sek­
cji Mechanicznej — inżyniera lub tech­
nika ze znajomością gospodarki ciepl­
nej, tokarza narzędziowca, spawacza, 
stolarza, zduna.

Zgłoszenia D. P. U. Połczyn - Zdróf, 
ul. Roosevelta I. 14 K

ZAANGAŻUJEMY natychmiast ’5 
murarzy, 40 robotników niewykwalifi­
kowanych do pracy w Słupsku na wa­
runkach wg. Umowy Zbiorowej Wzor­
cowe hotele i stołówka na miejscu.

Zgłoszenia u kier. Kadr ZBM. Zarząd 
Bud Nr V w Koszalinie, ul. Krakusa 
i Wandy 50 lub Kierownictwo Od< inka 
Robót ZBM. Słupsk, ul. Bieruta /.

ii K.

RÓŻNE

TRZYMIESIĘCZNE, nowoeietn,, kor«- 
pondancyjne kursy kslęgowoicl Łódź 
.Łrytk, U3. 20/TC

OKRĘGOWA RADA Zwięików Z,vo- 
dcwych w Koszalinie uaiewatnlk i 
dniem 31 .ietpnU 52 r. pieczątkę 
okręglę PRZZ Sjcteelnek z napiłem— 
Pcwlatow, Rada Zwtęnków Zawodo-, 
wych w Szctecinku, or,i fj.ry.oilę 
podpisu Przewodninęrego PRZZ 
w Sacitcinku tow. Kulickiwjo Zyg­
munt., , fc/g

chęć wstąpienia do „Pomo­
rzanki". Obecnie w Chotko- 
wie pracuje Wspólnie 25 
członków spółdzielni uprawia­
jących łącznie 310 ha ziemi.

Z każdym dniem rośnie też 
majątek łtZS. O ile w cnwlli 
założenia spółdzielni nie posia 
dała ona ani jednej sztuki in­
wentarza, to dztsial ma już 
22 krowy. 24 Jałówki. 59 
świń i 14 owiec. Ponadto w 
stajniach stół 15 silnych ko­
ni.

Swoje osiągnięcia w gospo­
darce hociowlanej członkowie 
„Pomorzanki" zawdzięczają 
w znacznej mierze pomocy 
Rządu. Doceniając tę pomoc 
pracują sumiennie i z zapa­
łem. Tak np. oborowy Franci­
szek Kamiński i Paweł Małek, 
przez staranną opiekę nad kro 
wami, zwiększyli Ich mlecz­
ność z 2.000 litrów do 2.700 
litrów w sjpsunku rocznym na 
sztukę.

W pracy nad podniesieniem 
stanu inwentarza i Jego eko­
nomicznym wykorzystywa­
niem wvróżnlll się także St. 
Banaś, E. Placek oraz J. Woś 
pracujący końmi. W tegorocz 
nej akcji żniwnej uzyskali oni 
po 300 proc, normy, a w podo 
rywkach od 160 do 180 proc.

Doskonałe wyniki osiągają 
również chlewmlstrzynie He­
lena Jankowska t Stanisława 
Slemloracka. Wychowały one 
iv br. 32 bekonfakl o wadze 
ad 80 do 90 kg każdy, które

:odobnie Jak uprzednio 10 cte 
lat 1 Jeden tucznik, zostały 
sprzedane państwu. Do końca 
roku spółdzielcy z „Pomorzan 
ki" odstawią jeszcze 25 beko- 
nlaków oraz 3 tuczniki I prze­
kroczą roczny plan odstawy 
żywca o Jedną tonę.

Spółdzielcy" rozpoczęli Już 
młóckę I do końca bm. sprze­
dadzą państwu 53 tony zboża 
w ramach planowego skupu, a 
dalsze 5 ton sprzedadzą ponad 
plan.

Osiągnięcia spółdzielców 
byłyby znacznie większe, gdy­
by nie kilku bumelantów, któ 
rzy osłabiają tempo pracy 
Może się wydać dziwnym—ale 
do największych nierobów na­
leży m.ln. sekretarz podstawo 
wej organizacji partyjnej — 
Marian Kajfasz. Komitet 
Gminny w Borzytuchowle wi­
nien zainteresować się osobą 
tow. Kajfasza, a on sam musi 
zrozumieć, że przynależności 
do partii nie można pogodzić 
z niewykonaniem obowiązków.

Oprócz wypadków humelan- 
ctwa, bolączką spółdzielców 
Jest także sprawa świetlicy. 
Sala Jest, ale nie ma w niej 
ani radia, ani gier świetlico­
wych. toteż życie kulturalne 
w Chotkowle mocno kuleje. 
ZSCh i POM winny pomóc za 
rządowi spółdzielni w ożywie­
niu świetlicy 1 przydzielić tam 
odpowiedniego człowieka, któ­
ry by zajał się życiem kultu­
ralnym spółdzielców, (sze )

OBWIESZCZENIA POSADY WOLNE

W sprawie skryptów 
dla słuchaczy Wszechnicy Radiowej
Najbardziej masowa uczel­

nia, Jaką Jest „Wszechnica Ra­
diowa" rozpoczęła Już nowy 
rok szkolny. Dla wszystkich 
jej słuchaczy stało się więc 
ważnym zagadnieniem—gdzie 
i w Jaki sposób można nabyć 
skrypty? Dlatego też podaje- 
my informacje na ten temat:

Kolportażem skryptów 1 
wszelkich wydawnictw „Wsze 
chnlcy" zajmuje się PPK 
„Ruch". Słuchacze powinni 
zaopatrywać się w skrypty 
przez dokonanie wpłat na pre 
numeratę, przy czym prenume­
rata skryptów kursu I-go 1 Ii- 
go jest tylko kwartalna.

Skrypty kursu I-^ikazulą 
się co miesiąc w cenie 2.40 
zł, a kursu II co tydzień 1 ko­
sztują 0,60 zł.

Skrypty kursu wstępnego 
zawierają całość wykładów 
każdego cyklu 1 wydawane 
są w dwóch mutacjach miej­
skiej 1 wiejskiej. Cena mu­
tacji miejskiej wynosi 6 zł. 
s mytacjl wiejskiej 6.20 zł.

Prenumeratę należy wpła­
cać do finta 15 września na 1 
kwartał roku szkolnego, a do 
15 grudnia na II kwartał.

Należy zaznaczyć, że bie­
żące numery skryptów moż­
na będzie również nabywać 
w bezpośredniej sprzedaży w 
niektórych kioskach PPK 
„Ruch".

Słuchacze, którzy pragnęli 
by uzyskać bardziej dokładne 
Informacje, mogą je otrzymać 
od powiatowych konsultantów

Dlaczego... ponieważ...



Warszawa— miasto robotnicze
J. Kuczewska clęską rewolucyjna siłę, któ­

ra ruszy z posad bryłę świata.
Gdy wrzesień 1939 roku 

zwalił się na Warszawę z hu­
kiem hitlerowskich bomb — 
szybko coustcszały apartamen 
ty 1 salony stolicy. W faszysto 
wsklego wroga, który osaczył 
zdradzone przez rząd Mościc­
kich, Rydzów I Becków mia­
sto. celowały karabiny robot­
niczych batalionów, na faszy­
stowskie czołgi padały butel­
ki z benzyną z bram I okien 
domów na Ochocie, Woli...

Lud Warszawy, pod przewo 
dem klasy robotniczej bronił 
przed faszystowskim zbrod­
niarzem swego ukochanero 
miasta; lud stolicy walczył 
o wolność Warszawy granata­
mi rzuconymi na Cafe Club i 
Mltropę. Polskiej klasy robot 
nlczel 1 |e| rewolucyjnej partii 
—podobnie Jak rodzima bur- 
żttazja—najbardziej lękał się 1 
nienawidził okupant, pragnac 
Ją złamać widmem październi­
kowych szubienic, na których 
zawisło 50 komunistów.

Nie ulękli sle robotnicy fa­
szystowskich zbrodniarzy — 
walczyli. Robotnicza sprawa 
zwyciężyła.

Od podstaw 
budowały Ją 

robotnicze ręce
Dzięki wyzwoleniu przez 

Związek Radziecki. Polska, a 
z nią Warszawa, stała się ro­
botnicza. chłopska, ludowa, 
prawdziwie wolna, niepodle­
gła.

Robotnicze ręce zaczęły od 
podstaw, od ruin budować 
drogie dla całego narodu mla- 
sto. Klasa rohtnlcza. kierowa­
na przez swą rewolucylna 
partię, przez ukochanego przy 
wódcę, towarzysza Bieruta, po 
s+anowPa. że Warszawa nowa 
nie może bvć powtórreniom 
Warszawy dawnej, kapitali­
stycznej, że będzie miastem 
pięknym, miastem robotni- 
czym, godnym stolicy socja- 
llstucznego państwa.

Gdy 3 llpca 1949 r. towa­
rzysz Bierut na Kor,orer','l 
Warszawskiej stwierdził: , Na 
czelnym obowiązkiem J -wda­
niem władzy ludowej Jest u- 
czynlć w-szystko, aby przywró­
cić k1as*e robotniczej stolicy 
jej przoduląeą rolę" w war­
szawskim budawniętwle I prze 
mwtję było Już zatrudnionych 
130 tys. robotników Odbudo 
wano Już w wielkim stopniu 
całkowicie niemal zniszczony 
przemysł, był Już Mariensztat, 
rosły domv mieszkalne na Mu 
ranówie. Mokotowie I na Kole, 
wprowadziły sfę pierwsze ro­
botnicze rodziny do osiedli 
praskich, na Młynów l Mirów.

Warszawa 
_ ośrodek 

przemysłowy 
'Ale właściwe kontury War 

szawy przyszłości, Warszawy 
—wtóikiego ośrodka przemy- 
«’owe<ro—-nowstawać zacTety 
dopiero wrąz z realizacją Pla­
nu 6-letnlego, który sformuło­
wał Jako podstawowa wytycz­
ną: „przywrócić War zawle 
charakter miasta robotniczego, 
posiadającego poważną liczbę 
wielkich nowoczesnych zakla 
dów fabrycznych oraz mocny

trzon wielkoprzemysłowej war 
stwy robotniczej” (z referatu 
Towarzysza Bieruta na Konfe­
rencji Warszawskiej).

W ciągu 6 lat rozbudować, 
przebudować 1 wybudować 
wielki socjalistyczny przemysł, 
a w szczególności przemysł 
precyzyjny mbtalowy, elektro­
techniczny. odzieżowy 1 spo­
żywczy, sprawić, by wartość 
Jego produkcji w stosunku do

W Warszawie na zapleczu ulicy Nowy Świat buduje się 
tzw. ciąg pieszy.
Na zdjęciu: Fragment budowy ciągu pieszego między ul. Fok­
sal a ul. Ordynacką. Poło CAP

mysłu wielkiego 1 średniego, 
wyposażone w ostatnie zd, by­
cze techniki. Jednocześnie 
trwa przebudowa 1 rozbudowa 
dawnych warszawskich fabryk: 
Ursusa, Wedla ltp.

W ten sposób budowniczo­
wie Warszawy realizują Jedno 
z największych zadań Planu 
6-Ietnlego, budują stolicę, bę­
dącą wielkim ośrodkiem prze­
mysłu.

Duma każdego Polaka — warszawska Trasa W — Z.

Dzień po dniu, z żelbeto­
nu, kamienia 1 granitu rośnie 
wznoszona siłą stalowych 
dźwigów f robotniczych " ra­
mion stolica narodu przekształ 
cającego się w naród socjali­
styczny, piękna, robotnicza 
Warszawa. Rok po roku zacie­
rają się coraz bardziej kontu­
ry dawnego, kapitalistyczne­
go miasta kontrastów.

Myśląc dziś o Warszawie, 
o Jej klasie robotniczej, my- 
śltmy nie o zatęchłych zauł­
kach Powiśla 1 Ochoty, lecz 
o Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej, o Marienszta­
cie 1 Mokotowie, praskich o- 
siedlach. Cieszymy się, że pra 
cownlk z Żerania wprowadza

szkać, trzeba dla niej budować 
coraz więcej, coraz piękniej­
szych domów — takich, jak do 
my MDM 11 osiedli mieszka­
niowych. które ukończymy w 
ciągu sześciolatki, choć nie 
rozwlążą Jeszcze całkowicie 
problemu mieszkaniowego sto­
licy. będą dalszym milowym 
krokiem na drodze budowy so­
cjalistycznego miasta. Nie tyl­
ko dlatego, że są piękne 1 do­
brze rozplanowane, te przeci­
nają Je skwery I pasy zieleni, 
ale przede wszystkim dlatego, 
że są w każdym calu budowa­
ne z myślą o człowieku pracy, 
o jego potrzebach, że mieszka 
w nich, obok siebie, cieśla I 
naukowiec, mechanik I lekarz, 
że dzięki takim założeniom ur­
banistycznym. Jak MDM. wpro 
wadzamy do śródmieścia go­
spodarza nowej, sociąllstycz- 
nej stolicy — klasę robotniczą.

MDM Już dziś nadaje cha­
rakter śródmieściu, a przecież 
to dopiero początek, to dopiero 
zapowiedź tego co będde.

Gdy budowniczowie War­
szawy zrealtzirją^PItm fi letni, 
śródmieście stanie się ceninitn 
życia politycznego, gospodar­
czego I społecznego. To tu, 
dzięki radzieckim przyjacie­
lem. budowniczym najpiękniej­
szego gmachu miasta, w gigan­
tycznym Pałacu Kult tiry I Na­
uki, którego strzelista sylwet­
ka przetnie panoramę Warsza­
wy. zogniskuje się życie na­
ukowe 1 kulturalne, nie tylke 
socjalistycznej, robotniczej sto­
licy. ale całego narodu, prze­
kształcającego się w naród 
socjalistyczny.

1949 roku wzrosła 4,5 raza. 
W ciągu 6 lat dać w przemy­
śle I na budowach zatrudnie­
nie 200 tysiącom pracowni­
ków {czyli 40 proc, ogółu za­
wodowo czynnej ludności War­
szawy) — to zadanie ogromne, 
niełatwe, wymagające wielkich 
Inwestycji 1 wielkiego wy­
siłku.

Przemysł warszawski był 
przed wojną bezładnie rozrzu­
cony po całym mieście. Nowa 
Warśiawa — nasza Warszawa 
— zaczęła grupować go w spe­
cjalnych dzielnicach przemy­
słowych w znacznej odległości 
od osiedli mieszkaniowych, od 
szkół, dzleclńców. szpitali. 
Stworzyło to dodatkpwe trud­
ności. ale trzeba Je pokonać 
dla dobra mieszkańca Warsza­
wy. dla dobra robotnika 1 jego 
rodziny.

Wola, Żerań, Kamionka, 
Grochów, Okęcie I Służewiec... 
Coraz więcej wznosi się tu wy­
sokich, jasnych hal fabrycz­
nych. Radzieccy przyjaciele 
budują w Jelonkach wielką ba­
zę zaopatrzenia dla zagłębia 
budowlanego. Jakim Jest War­
szawa. W trzecim roku Flanu 
6-1etnlego Jedna po drugtej 
schodzą z taśmy Żerania lśnią­
ce lakierem ..Warszawy", „es- 
haelkl" ’ opuszczają Warszaw­
ską Fabrykę Motocykli, pra­
cuje fabryka lamp elektrycz­
nych 1 gigantyczna „fabryka 
słowa" — Dom Słowa Pólskte- 
go. zakłady urządzeń radio­
wych.

Okres sześciolecia, którego 
pierwsze dwa I pół roku tyle 
przyniosły budowniczym prze­
mysłu warszawskiego sukce­
sów. da naszej stolicy wielką 
Inwestycję — hutę stall szla­
chetnej. nowe fabryki metalo­
we I farmaceutyczne, fabrykę 
maszyn do pisania..., ogółem 
42 nowe, ważne zakłady prze-

Tak pisał o Warszawie w 
początkach XX w. A. Suligów 
ski, stwierdzając, że „tam, 
gdzie srożą się kominy fabrycz 
ne 1 syczą wielkie maszyny pa 
rowe. gdzie spotykamy wielki 
młyn parowy, fabryki che­
miczne. gazownie, warsztaty 
żeglugi, wielkie fabryki że 
lazne 1 wiele Innych, leży 
część wielkiego miasta, zapom 
nlana 1 opuszczona, której nie 
Jeden warszawianin zdziwiłby 
się, zobaczywszy Ją z nlenac- 
ka".„

Nie zmlenPy się d-le’’-’"'’ 
proletariackiej nędzy w póź­
niejszych latach. Choć rozrósł

W Miesiącu budowy Stolicy znacznie wzrasta tempo prac budowlanych w Warszawie.
7 każdvm dniem przybywa/ą nowe mieszkania dla świata procy.
Na zdjęciu: Fragment osiedla mieszkaniowego Muranów. Widok wzdłuż ulicy Nowoltp

W pięknych blokach Marszałkowskie) Dzielnicy Mieszka­
niowej urządzone są nowoczesne sklepy, kawiarnie i punkty 

zbiorowego żywienia. <
Na zdjęciu: Fragment sklepu „Domu Książki" Foto CAP

się do nowoczesnego o- 
siedla, że murarz, który budu­
je wygodny nowy dom. bę­
dzie również Jego mieszkań­
cem.

Dwa odrębne światy
A przecież Jeszcze nie tak 

dawno było Inaczej...
.....Zaledwie zejdziesz Tam­

ka lub Książęcą w dół. spot- 
kasz się z chodnikiem drewnla 
nyrti, stnnowlącym pokrycie 
kanału, uderzą cię wyziewy 
zgnilizny, które] tu zawsze 
w atmosferze pełno. Bruki w 
złym stanie, trotuary liche, 
przerywane poprzecznymi śclę 
kami, rynsztoki pełne fabrycz 
nych 1 Innych odpływów.

Zachodzi rażący kontrast 
pomiędzy górńą częścią mia­
sta. a fą dzielnicą. To dwa 
odrębne światy. Stoją one Je­
den obok drugiego, ale Jakby 
obce I nieznane sobie. Jak gdy 
by nie miały nic wspólnego, 
jak gdyby nie było nic, co by 
Je ze sobą łączyć mogło. W 
tym ostatnim śwle-f 
ko Jest Inne, pośledniejsze, 
nędzniejsze 1 gorsze"...

się przemyśl Warszawy, choć 
spadkobiercy Gerlachów. Lil­
popów Wedlów, Scblchtów, 
czy Norbllnów gromadzili co­
raz wleksze kapitały, choć nie 
carat, lecz rodzima Już burżu- 
azja sprawowała rządy—poło­
żenie warszawskiej klasy ro­
botniczej stawało się coraz 
okropniejsze. Jak dawniej, 
robotnicze dzielnice urągały 
wszelk'm wymogom higieny 
1 estetyki, Jak dawniej „pań­
ska Warszawa". Warszawa 
Alei Ujazdowskich 1 Marszał­
kowskiej spychała na swe 
krańce ludność robotniczą, po­
gardzając nią 1... obawiając 
stę jej.

Czerwone sztandary 
Warszawy

Bo proletariat Warszawy 
rósł w siły... Pomny tradycji 
rewolucyjnych walk Waryń­
skiego 1 Dzierżyńskiego, 
pod czerwonymi sztandarami 
wdzierał się coraz częściej w 
pierwszomajowych pochodach 
w wylęknione ulice śródmle 
ścia. Manifestował swą zwy-

Plękne 
jak domy MDM

Jednak budowa warszaw 
sklego przemysłu, przemysłu o 
wysokiej kulturze technicznej, 
choć niezmiernie doniosła, nie 
wyczerpuje zadań, stojących 
przed budowniczymi socjalisty 
cznej stolicy. Ludność War­
szawy, warszawska klasa r -hot 
nlcza. musi coraz lepiej mle-

Na placu Konstytucji w Warszawie, w pierwszych 
dniach nowego roku szkolnego, zorganizowano wielki Jar­
mark Szkolny. Podręczniki szkolne, materiały piśmienne I 
galanteria szkolna znajdowały tysiące nabywców. CAF
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